
Nr. 45. Lwów Niedziela dnia 25 Lutego. Rok 1&0(K
Wychodzi w dni powszednie 

c  godzinie 8 po południu z aa tą dnia 
następnego.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w  Kraju i Auętryi miesięoz. 2 k. 2u h
w N ie m c z e c h .................... 8 „  — „
v  Omyci Państwach. . . 4 „ — „ 

Za zmia.ię adresu dopłaca się 40  „
Opia tę należy uiAcić równocześnie z żąda 

ui em zmiany adresu
PrEfiaroE-rflta we Lwuy/is miesi ęcznio 2 k 
Rsine'' kosztuje we Lwowie . . 8 h. 
na p r o w in c y i................................ 12 Ł.

Nnmera z poprzednich dni po 2D h.
W szalkio DONIESIENI* ] R Y W ‘  TN2 

o laręozynaoh, ślubach, weselach, nabożwi- 
łitwach żałobnych, pogrzebach, opisy uczt 
| zabaw prywatnych, reklamy dla balów', 
odczytów i koncertów, spisy 'składek, do­
niesienia o zgubach, znalezionych przed­
miotach i t, d. po 1 k. od wiersza*

olityczny,  społeczny i' l iteracki.

OGŁOSZEŃ I PRZEDPŁATĘ MirJSCOWA 
przyjmuje wył%cnL>i:

Ijeecya dzielni kdw 8 o lo h w ik iig o  wc Lwowti
H.nnr.iBii» 1, S.

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej

stronicy:
łłiers: petitowy albo jego  miejsce 20 h.

W Ot.onych og  -szeniach : 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ 6 h.
koresp. prywatne , „ 8 h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je-

;c miejsce ..............................60 b.
Boklamy po kromce wiersz petit. 1 k 

O głoszenia na czele numeru 
mapie-wszej stronicy wiersz peti- 
e w y ..............................................&  h.
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Zachód „ . 5 tu* 8 1
Długość dnia godzin 10 m. 3? 
Przybyłe dnia od wczoraj 4 m

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata wynosi: 

Miesięcznie 3 S . 30 li. 
Hwartaljoie O „ 60 ,  
Pokrocznie 13 n 30 „ 
Rocznie 36 „ 40 „

Za zmianę wdressi 4opłaca się 40 
l.alerzy.

A d m in ls tr a e y a  „ ? r z e g lą d n “ .

Żniwo gruźlicy.
Zclawna znane jest orzeczeni- kongresów 

lekarskich, że żadna epidemia obolrry, dżumy 
lnb innej choroby zak żnej. Irtlżącej się w  et 
bardao gwałtownie, n"e porywa tyle ofiar ludz- 
kion, oo stale panując* w Europie aaic-Zb gru- 
żliozna. Jest ona jakby domową epidemii, w 
n*s»ęj ezęioi świata, jak taką sam, ńpid .nią, 
w Indyaoh — cholera, albo dżuma. Te dwie, 
ilekroć się u nas pojiwią, przerażają wszyst­
kich. bo są, obce, niernsme, seerzą ś wierć pręd- 
ko i w sposób, który na wyobraźnię ludztą 
dsiała przygnębiająco; w\fct wszystkie władze, 
i całe społeczeństwo, i katda z osobna nodzi 
na — zgoła każdy uzłowiek staje pod broń, 
aby środkami bygiericzny a. skuteoanie wal­
czyć z niewidzialnym a ćmiertfclnyn wrogiem. 
Natomiast gruźlica — ten wróg domowy, a 
straszniejszy od tamtych obcy oh — panoszy 
się między ntiai, a ray do niedawna ni» zwjtj - 
oaliimy na to niemal żadnej uwagi. te^nz zi ,ś 
poświ ,amy jej mało i leniwie. Jediu.kże jaj 
żniwo suaje się oo roku obfiuzem — jak po­
wiedziano na niedawnym zjaździe lekirflkim w 
Berlinie — po prostu grozi wytępieniem euro­
pejski^ rasy. To zdunie potWi--.raza słynny te- 
-ar0, francuski prof. Brormrdel, który wydany 
byl prąci rząd do innych państ^ europejskich 
cia wystndyowasia wsadzie środków antigr :• 
żuuznyoh: a wróciwszy z tej długiej podróży, 
zdał rządowi raport, w publuznym z*! odczy­
cie przedstawił wyniki s wyoh badań. Strcszosa- 
my jtgc wykłud, "

Ze wszystkich chorób ze.k»źuyoh, suchoty 
]"°ryy i.ji, w Europie najwięcej ofiar. Pod tyra 
względen. pierwsrr miejsce zajmuje Rosya, w 
kt>rej oo roku gruźlica zabija, biorąc średnio, 
600 tysięcy osób. Nsjyorsze iciw o tej stałej ep - 
demu jest w Anglii, gdzie w ńkutek mej umiera 
przed wozrśme od HOoin do 85oit_ tysięcy ludzi, 
ale to d>8 jest wyłącznie następstwem skutecz­
nej w&lai a chorobą, bo trzeba uwzględnić to, 
że Anglicy z reguły wysyłaj^ osoi y skłonne 
do snohot na stanowiska urzędowe w kolodiach 
poriaiającyoh fcl;mat, tępiący suchoty, a wice 
dii Jamsikę, Maltę, GHbrrLw, dw Egiptu lao 
Indyi. rnns nraje europejikie oajmują środek 
mi drj Eosyą a Anglią i uszykował je można 
A ten spesób, że gdni* mniej fabryk i biuro- 
kraoyi, tum mniej suenofc. W  ogólo oddal inie 
»ię ludzi od naturi Inyeb i 't runków życia, 
przebywanie ioh w zamkniętych i ooraz szczu­
plejszych, ciemnych i wilgotnych mieszkaniach 
Warsztataoh, biurach, fabryoznych z briduwa- 
ńiaoi kopalniach, skupianie się w n.ias aoh i 
złe oazyy lanie się, w',e?zoie brak ruchu na 
iwieżem powietrzu i przenoszenie się z miejsca 
hi miejsce w  wagonach, w któryoL pjino za- 
rZŁxów, pozostawionych przez s- . chętni ków — 
^  wszystko nad*wyczs :iie Jprzyja rozwojowi 
B^uńlioznej epidemii. We Fran >yi, wedle i- 
•̂ Jon wyzazow, prowadzonyoh oa roku 1886go

umiera oo roku na suchoty młodyoh ludsi 
przeszło l5(J tysięcy, w gól o it,i w Europie 
g ’"nie od tej epidemii o«!Ób milion 300.000 do 
półtora miiior a roezjie. Ale to nie jest cały 
skrtek t< j rirazy. Posiada ona właściwość 
ptrass.ną, a niezneną âdn<»j innej epidemii: jest 
dziedziczną i ,t€ dziodtioanośf woiąz się w am - 
gs z kaidera pokoleni jss, bo organizmy ludz­
kie coras są iłabsze, raisi«i odporne a warunki 
życia i zarobkowania coraz tradninsse. Na 
podstawie protokołów, prowadzanych w proje­
ktory ach, uaoŻKa nt-zymr wać, że ponowa Eu- 
rop( cz y i ów nosi w soMe początki suchot 
Maóctwo ludzi z .̂-.loisr, jednak w sobie tę cho­
robę, nawet nie wiedząc, że ją ma, i  umiera z 
jakiegoś innego powodu. To dowodzi najp:erw 
tego, że bardzo łatwo pozbyć się »aohot, a uia- 
itępnie tego, że kiedy orgąnmm Europejozy- 
ków jessuze bardziej osłabnie w skutek ooraz 
gorszych na ogół wurmków iyoia, wówcrai 
dla europejskiej rasy nie będzie ratmka

„Każde suchoty jeozczs niebr,rdao rozwi­
nięte można wyleazyó, a suohoty, b^dąoe do­
piero w początku, leczą się nader łatrro“ — 
rzekł prof. Brouardel. Nie potrzeba na to ani 
wielkich wydktków, ani długiego czara, tmi 
wyjizda do leoznmzych miejscowości. Nawet 
w mglistym, wilgotnym i zadymionym Londy­
nie, albo Petersburgu mcńna pozbyć się suchot 
przez hygieiiiozne życie. W Londynie do roku 
1890 go umierało :oanie na grużiioę 41/, p?o- 
oent ludności. Wydano rtedy ustawę o kygie- 
nie mieszkań; Wozystkie wilgotne i ciemne 
zpmkmęto i zamianowano urzędników auitar- 
pye.h, którym d*no prawo Bwiedzama pomie- 
si_kfań i kontroi >wama. ozy one są ozyłtb; 
wtkutek tego śmiertelność od suchot zmniej­
szyła się do 3'2®/». Ałięa w tym samym k  e- 
runku rozwinięto większą energię; w r. Ib95 ym 

, zamianowano osobujoh msp^ktoruw sanitar- 
j nycb, których obowiązkiem jeot badać, kto na 
' jaką chorobę um i, a po suchotniku dosinfe- 

kry raowaó jego rzeczy, mieszkanie :aś zamy­
kać donóki r.ie zostanie odno wione, a dopiero 
po otbttowiemu dawać właścicielowi domu świa 
dec-two, że- lokal może być wynajęty. Tak w 
Londynie mieszkania stuły się suche, słoneczne, 
czysto i wolks od narszków, pvzostawionych 
przez suchoty ika n«. ścianach, mificie, na pieca 
i w azozeliaaoh posadzki; nikt toż nie nutrii 
ubrania po ra^Jaoteika atii na meblach jego 
nie siadzfal prz ;d desintekoyą tych rzeczy. Ra- 
sulUtom tych środków z ipobii-gc.wuayon jsst 
to, ńa od r. 1897 go umiera w Londynie na su­
ohoty tylko 1’7% ludności rocznie.

W  Niemczech lekarz Punnewitz, dyrektor 
ozpitala b&.-akowego, urządzonego dla robotni­
ków przy budowie kanału klienckiego, po 
skończeniu tej budowy otrzymał &d rządu po­
zwolenie zabiaó baraki i w nich, w sąsiednim 
lasie, urządzić pierwsze antigruidiozne si nato- 
ryum. P^iraemtz kar mii swych oho-yoh do­
brze, dał im świeża powietrze, spokój umysłu, 
zakazał wszelkich sprzeczek, zaprowadził suro­
wy rygor i z reguły po sześciu tygodniach o 
tyle przywracał paoyeiitów do zdro na, że l .zy 
lata mogli znowu p-aesowaó w pełń sił. Nie­
długo przedtem lkmejąoe w Niemczech kasty 
chorych robotników już bfl.nkrutowa»y w sku­
tek ogromnych wydatków na suchotników, 
c których każdy kosztował do 700 m irek. Po­
nieważ skarb państwu wy dopłaca do kas cho­
rych, więc rząd nakazał im naśladowsó msty- 
tuoyę dr, “ annewitzs; powstało tedy mnóstw«

E a z l s s j a .
Dumała •ta

t rat kin jej sylwetka, ujęta w ramy otwar­
tego skna, odrzynała uię ołc o na jai Lem tle 
Wiaozomago nieoa.

Oiemne zwoje włosów tworzyły rodzaj 
-żŁtastyoznego biretu z sutemi pontałarui — 
^oaaj sztywnyoh — Dlęderskich koronek nad 
c *Uur wauieBioną głową,

V.rielka powaga i majestat biły od tej mło- 
Q6] kobiety -  oyłr uo bowiem Barbara JEŁa- 
i z  wiłł-Głasctołd, m.łżonka Zygmunta kugustu, 
króla polskiego wielkiego księoia litewskiego, 
żmudzkiegc, ruskiego, wołyńskiego etc.

Stał milcząc — skupiona^ z złożonemi 
Jżh do modlitwy rękoma — lecz wid .ozne by- 
*o, że cię nie modli...

Nerwowo drgania przebiegały po jej obli- 
*°®Oj konoentrnjąc się w surowej linii nad oczy 
tea, mb, w uśoieoh imntibgo zakreju.

Dumał?....
Przypominała Jobie wój wjazd dc Łr*

' '^ a .. przypominała sobie uusuoia m;łośfsi, 
rfuoic* i prz, wiązania, Które niosła tej uowej 
'Joajźaie 'w darze... przypominiła sooie ohwilę, 

po raz pie»wszj jej iz- paałnazwar- 
-Łeregi tłumów, k.eóy uśmicohnęla sie do 

~ °h  zmiłośoiąmi tki, a prostotą aziecka .. przy- 
POUlinałł sobie ogrcmnv ból, który targnął jej 

gdy miasto radosuyofc salr i okrzy ów, 
^yszfcła głuchy pomruk— miasto przyjazny m,

. wejrzęnia... przypominała sobie, jak jej 
l"ialkie, łz»m.: nabrzmiało źrenice Bpoozęły py-

°*liwyoŁ spojrzeń—zoba ożyła pouure, niechę- 
w’"e
tejąoo na falangsoh tłumów, a tłumy te odpowie* 
®*iały milozeniem zimnem — wzgardliwe#.... 
tn Tak j% witano... ją, której marzeniem by- 
ą l ?dynem -3. częśiiwió najpierw króla, a po­
giął? ^  • tŁ,£ ? rzywiązary do dynastyi Ja­
ki 1Ś' e^ruąoą się z taką ufnośoią, ta-
bąjTl^ośoią do teoo azrodu... ją, gotową odcu.ó 

mi0 *ńoic swoje, za sprawę tej 
ik ja — ipo-archiniij — witano! 

oo ? dlaozego ?

Dlaczego jej serce, rwące się do kochania 
— wolne od wszelkich ambicji, zmrożono za- 
rac aa wstępie?

DDozpg .ż ją odepchnięto tak brutalnie i 
bezlitośnie? Di&czegoż senaty nad niozem in- 
nem nie obraduj — jeno nad koniecznyji roi.- 
wodem Królewskim? Ozy dlatego, że królewicz 
ślub z nią wziął potajemnie? Ozy dlatego, że 
nie czołgał się u nóg „en..tor kio i z prośbą o 
pozwolenie — o błogosławieństwo?

Ależ ten naród zwie się wolnym narodem?
A  zresztą, on się k-ył se ślubem j. no 

przed ojoem, który gu z inną swatał. Ozyz 
jej dlatego odm, i wieją kuruny ? C iy ją dlatogo 
zwą „samjŁwańcz g pi aią“ ? Ozyż jej dlatego 
chcą żyo.e złamsó, sacaąśme p .W gąó i rozłą­
czyć z owym, n»d wszytko ukochanym mał­
żonkiem?

A  muże im za mały ród R Łdziwiłlów ?
Zaśmiała się...
Wszyssko... ale żeby Radziwiłłówna ko­

rony goiną nie była, to jest wręcs niemoili- 
wem..

Wszak na tym troni i zasiadała już 
"ńaehcianka Zapolska, córka wojewody aie- 

dnuogrodskiego uiatego, ze po kądz’eL szła z 
rodu last iw?

‘A. ona, Barbara, jeszcze bliżej z Jagiel­
lońską krwią spokrownion c — ona, pierw iz* i 
naipotęzniejsza pani na Litwie — korony laszej 
nie godna? Wsz^k ona pouójmt jesi dynast/i 
panującej blicką ? Przez b:,bkę Mundi idó- 
wnęr przez Radziwiłłów, yrzez O-asztołdow 
Ozyz Marya Gtasztołuówna ni* była za Szy­
monem Olelkowiozem, synem brata Jagi si­
łowego Włodzimierza, kniazia na łijo ..ie, Ko- 
pylu Słuoku? Ozyż Helena Radziwiłł, w ojj- 
^odziauka wileńska i ki noler«.ank,, litewska, 
córka Mikołf ja, książęoia naG-oniądza, uie by 
ła za Jevaym, książę nem słuoKim, pra-prawnu- 
kibm J«»gi&łłowego oraia, Olgierdowior- ? I ona, 
oórk* tego dostojnego rodu, nis miaiaby być 
godną tronu p^lakiego?

„Ni ma widzę >.aou — szepnęła i onmurne 
jej, gniewne oozy spoczęły bezwiednie na cu­
do ąnym krajobrazie, roztaozająoym się u jej 
stóp.

sauatoryów pod duzbrai miasts-roi i nawet 
i  samych mi astr oh. Utrzymanie : luolicnika aż 
do wyleczenia go kosztuje w nich 225 marek, 
a nadto, żeby chory nie martwił się położe­
niem iwjj rodziny, pozbawionej dochodów, 
kasa wypłaca w czasie jego pobytu w sanato- 
ryum żonie markę, a ] .żdenu" dziecku pół 
marki dziennie. Rezultat jest ten, że suchotnicy 
albo uaikioin pozbywają si | choroby, albo po 
trzech lat ioh snów muszą na 6 tygodni udać 
się do sa.iatory um, ale tym, i.„sen mugą praco­
wać. W ten sposób 05tnzędr.oś6 kas ohorych 
wynosi rocznie 8 milionów marek, bo przed­
tem wyd y»ły one bł uiezdoluyoh do pracy 
suchotników 16 midonów. a teraz wydtją na 
ioh leczenie 8 milionów. Ponieważ w ten spo­
sób przez ssnatorya robcunioze nrzeoboclzi ro­
cznie około 12 tysięcy snchounikow, więc łatwo 
sobie wyobrazić, jak &ię auimejsziyła liczba 
wdów i nierót! Rygor przy leczeniu suchotni­
ków jest jednym z bardzo ważnych >:zynników 
Loznicz/oli- Zdarzyło się naprzykiad, że pe­
wien nadzwyozaj pedantyczny le1 arz, ktor, 
prawie wozystkich swych pacyentów wypnooozał 
z sanatoryum w możliwie dobrem zdrowiu, tak 
się uprzykrzył chorym swą nieubłaganą suro­
wością, że tizoba jc było u unad Jego na­
stępca był bardzo miękł i pobłażliwy — i 
w rezultacie chorzy um ilali

A  więo byle gdzie zbudow ray barak, 
w nim dużo światła, słońca^ powietrz* i czy­
stości, zdrowy pokarm — i wi ięej niczego nie 
potrzeba do ogromnego araaiejszenia cuohot, 
gratujących już epiJemioznie. Tak niewiele 
potrzeba wysiłku, aby usunąć tę chorobę, +ę 
klęskę społeczną, a tymczasem u nas mc się 
w tym kierunku n ij czyj i !

^ © a r s u a i c s L .
Pisze nam z Wiednia, 21 lutjgo:
Wccorajszy w/DÓr uzupełniający w okrę­

gu wnjskim Slane-Kltadno jkońoził się bez re­
zultatu. K  ndydat klubu młodoca ekiogo pro 
feaor Jaiorair Uzekkovskf otr/ymał 1069 gło- 
rów, gdy na dwóoh ultra-rady halny oh kandy­
datów, znanego adwokata Bisę, tudzież n. u- 
czyctek wiejskiego Mra«ika padło 827, wr.glę- 
dnla 786 głosów. Za tym ostatnim głosowali 
giównie gocyaliści w Kkdaie, któiży zatem 
ruzstrzygną przy wyboi*e ściślejszym, nazna- 
rizonjm n| 28 0. m.

trofesof Czelakovnky jest jeauym z naj­
poważniejszych i najsympatyczniej szych młodo-- 
cz i o h o W  Izbie poselskiej już w r.
1879, ale niebawem złożył -uandat poselski, a- 
by się poświęcić gorliwiej wykładom na wsze- 
onnicy czeskiej, do której założenia znacznie 
się przyczynił, jakoteź racom naukowym aa 
polu histo^yoznem. Od dawna stor on n* czele 
najważniejszego ze stowarzyszeń ozeskioh, ma- 
cieray i izkolnej, i w Sejnie ozeskim,. w którym 
usi.da bez przerwy od 20 lat, zijmuje wybi­

tne stanu wisko. Zdawało się, że właśnie ten 
p d każdym względem poważny i znany z go- 
rąoego patryotyzmu kandydat, oświadczywszy 
gotowość przyjęcia mandatu do Izby poieiskiej, 
ł: iwo zwyo.ęży wszystkich konkurentów. Ale 
prądy ruzuamiętnionych radykalną ag.taoyą 
mai usuwają się z pod wszelkiej mitry logi­
cznej 1 Przemawiając w niedzielę przed wybor­
cami w Bis lem, p. Ozei*kovsky z powodu na- 
paśoi na cwłoi ków konferenoyL ugodowej, zau­
ważył: „tłdy tak człowiek w Wiedniu po oa-

Słodyoz \ spokój był w tym krajobrazie...
W  bladrm świetle ukazujący oh r_ę już 

gwiazd szarzały . iury domów i jasna wstęga 
Wisły, płynącej wolno, jakoby w zauumie...

I nagle wjzystkie te cuda milczące, pełne 
słodyczy, marzyoielsśwa i powagi, przemówiły 
do młodej kobiety...

I  mówiły jej, żs ten gród szary, to nie 
Kraków — ale Wilna.. I iuówiły jej, że ta 
rzeka biaława, repozącu, jatoby mniszka, pa- 
oierze, to nie Wisła — tle Wilija...

I mówiły jej, że tu ziemia senna, ozaro- 
wna, to nis laohów ziemia, ale litewukt kiaina, 
peina tajemniozośoi puszcz i borów...

I mówiły jej, że m* niu poLką, ale li­
tewską jest panią, umiłowaną p-.zez naród, o- 
toozoną życzliwością, oioią i uwielbieniem...

I mówiły joj, że na jej skroniach oiałych 
nie polska, ale litewska spoczywa korona,., 
przepiękna... złomsia...

Barbara drgnęła i obudaiła uię z zadam/.
„Lietuwa...* -  rzekła pieszczotliwie: „O 

fia; owaiaś już Zygmuntowi mitrę wielko ksią­
żęcą... tera i mu złożysz aoronę — tę koronę 
najpiękniejszą z wszysikich korenieah na 
świeci 6.“

Uklękła i ałozone dłonie wyciągnęła w 
przestrneń: „Boże 1 Ty wiilki... dobry — nie­
śmiertelny! Rozkaż mu! aieob wraca na Li­
twę... on* go przyjmie, jak rodzicielka.. on* 
mu woluośoi nie ukróoi — n ie ! Niechaj z niej 
uczyni osobne państwo... niech porzuoi nie­
wdzięcznych łachów — oni takiego króla nie 
warci...“

Urwtła nagle, tchu jej brakło.
„I ty twierdzisz, żeś godna poiskio, koro 

ny? | — mówiło teraz do mej miasto i ta raeka 
ci ihe i ten w«sozór senny... „I ty twierdzić, 
żeś godna nasiąśó na tronie Kunegundy — Al­
dony — Jadwigi ?,..“

„Boże będi miłośoiw!“ — szepnę!* Bai-* 
bara. — „Wszak j -  tę ziemią tak koohi a. u . ." 
A owa ziemi* mówiła do niej oiągie jłoaem 
surowym; „Stanęłaś jako .liarno nietgody mię­
dzy aróler a narodem, i ca jeden błąd tego 
narodu, za to że me padł łanu przeć tobą na

łodzienn*fli natęieniu urny słowem — przy czem
0 8 godr;nnej pn oy nie ma mowy — wieczo­
rem weźmie do ręki ćoiennik i czyta, jak to 
wszyscy posuwie są łajdakami, albo zdrajcami,
1 jak sprawę czeską na 'fcską i niełaskę wydali 
-Nii smoom, lnb gdy rac idzie z kilku przyjaciółmi 
do stełu w nstauraoyi wiedeńsKiej, a od są­
siedniego stołu »łys^y głosy, że wszyefHob 
czeskich posłów ndsży w jw ie_ia", wtedy pa­
nowie, ni* nowiem wam WB«ystcipgol eo czło­
wiek myśli, powiem tylko tyle: zaisce nie jest 
prrwdą, jakubyśmy stali już n* progu 20 go 
stulecia, znajaujemy uię jeszcze w okres., de­
kadentyzmu fi* de sieala “

Oczywiście znajdą się wśród posłów czn- 
JiŁiCh tacy, którzy z wczorajszego wyboru wy- 
prow d cw n iosek , że skoro voipopm i oświad­
cza cię przeciw ugodzie, a za namiętną takty­
ką, traaba h ę temu głosowi ooddaó, albo też 
"łożyć mandaty. "V7 ostatnim waględzie p. Oie- 
lakoTsky w wymienionej mowie zauważył. ,Że 
delegaoya oze ika na skinienia osób, nie o * 
znany oh ze stosunkami, bib złożyła mandatów, 
stało się to jedynie dlatego, ponieważ jako re- 
prerert’ oya patryotyczna ’ esś świadomą ewej 
odpowiedzialncćei i nie wolno j*ej w sak wa- 
ż’.aj chwili opi.śoić widowni walki. Prawda, ie  
oi, którzy zawierają kompromis, zwykle się 
kor.promibują. Ale my się tego nie lękamy, 
bylebyśmy z konferencji odn;eśh przekonanie, 
żeśmy się przysłużyli Ojczyźnie i narodo' i ,u 
Tft pi* ma maksyma powinna byó istotnie my­
ślę przewodnią posłów.

Jest to b ł.lem  przypicjzozań że stare- 
oaes; pr ..?d 10 laty upadł, ponieważ saworli 
ugodę Upadli raozej dlatego, ponieważ, zląkłszy 
się przed pustą wrzawą radykalną, zamiast e- 
nergioznie i wytrv, Hle stad przy ugodzie i prze- 
pr u wadzić ją ^  Sejmia, zaczęli prądowi rady- 
Kalnema czynić ustępstwa i tym sposobem aa 
poohyłośoi stuuzyli się w otonłań — utraty 
mandstów. Pout testum kiźdy to może skon­
statować. ł^aez jednak korespondent w rozpra­
wie o „dprawuoh ezeskioh*, napisanej bezpo­
średnio po ugodzie styczniowej r. 1890 i ogło- 
szo, łj V) u«dy w Trzeglądnic PoUMm, nsjwyra- 
źnie; to przepow.odział. Powibdzieliśmy tam : 
„Zgodziwszy się n* ugodę, starorzesi powinni 
z w szelką energii, starać się o przekonanie mas 
o joj pożyteczności i słuszności. "WyboToy oze- 
scy r ’ « eą świntlejń od innych, ale nawet naj- 
świ&Jejszych i najwytrąwxiie’szyoh wyborców 
zrazi sobie stronnictwo, które oie ma odwagi 
a lb o  chęc. usprawiedliwienia sv?yoh ewoluoyj 
polityoznych, które, wstąpiwszy na nową dro­
gę, waha tię i ohw.ej.i, s teru samem wśród 
mas obudzą podejrzenie, że nie jest zupełnie 
przekonane o pożyrcocności i słuszcośoi swego 
postępowŁflia... JeŻon" staroczeBi nio ro spoczną 
sainsaju sysfcemstyczn j akcyi ku utwierdze­
niu s»ego rpływu na masy i wyjaśnieniu im 
koniecBzości ugody, natenczac łatwo przewi­
dzieć, że młodoezoj" aż do przyszłyoh wybo­
rów dc Rady państwa (1891) tak przygotują 
grunt, i i  staroczeohuw przyprawią o pudobną 
klęskę, jak w przeszłorocznych wyboraoŁ rej- 
mowyeh.“

Pomimo aforyzmów Maoohirv<Jla, Fryde­
ryka II itd,, o sprawaon politycznych nie roz­
strzyga ślepy przypadek, Samijeste le hazard, 
lecz z danych przesłanek wynikają logiczne 
następstwa. JeżeL teraz młoioozesi nie zdobę­
dą się n . sT«nowczy opór przeoiwko prądom 
ultraradykainym, wtedy w krótkim ozasie taz

namc staną się ioh ofiarą, jak przed 10-o.ona 
laty atturoczesi. Nie potrzeba być wróżbitą aby 
to nizewidzieć!

Mowa programowa.
Piszą nam z Wiednia, 23 lutego:
Prezes gabinetu wczorajszą mową progra 

mową wskazał parlamentowi o g r o m n e  pole 
użyteczne| praoy. Dotychczas jedna! nie jest 
rzeczą pewną, ozy ta wybrana pod niescczę ■ 
śliwą gwiazdą izba ma wogóle chęć do pitoy? 
Że w niej dotąd przeważa skłonność do j»!o- 
wych dyskusyi, o tem świadczy przebieg 
wozoiajsz»go posiedzenia i nawał wniosków 
naglącyoL

Progwm „objeutywnego i bezstronnego“ 
gabinetu jest przeważnie ekonomiczny Je- 
anak*e gs binet uważ: jako swój obowiązek
rozwiązać zwestyę naroaowośoiową. A  raczej 
jedną z tyoh kwestyf speoyalnyoh, z który h  
składa się moza;ka kwestyl narodowościowych 
w Austryi. Słusznie bowiem p. Kcerber - »u- 
waża, ie  , wydaje liu  się rzeozr niemoi’ iwą, 
uporządkować wsLystkie nai'odowośoiowe dyfei- 
renoye według tej namej formułki i na roz“. 
7 oyt różnorodne stomnk: nie pozwau ą nt, to. 
„Ponieważ zaś jednakowy szablon byłby nie­
odpowiednim trzeba przysuąpió 'do rozwiązani. 
kwesty" ni irodowośsiowyob każdej z oeotnau. 
Oczywiście, że spór niumicoko-ozeski w pier­
wszym rzędzie „zwraca na siebie uwagę-. 
Zwraca ją od & lat w cposób, uberwładmający 
życie •parlamentarne! To też gabinet p; Koer- 
bera postępuje aobic bardzo mądrze, ograni- 
ozająo się dc usiłowań ziagodzeuia sporu nie- 
miecko-czeskiego. a nie ku~ząo się o rozwiąza­
nie wszystkie! anstryaekioł kwenyi i spodów 
językowych. Że na to me przjrua się ‘.adon 
szablon, a najmnie; tomnn. taki, jak ruwnu- 
uprawmenie, albo równorzędność, to podrobi­
liśmy nieustannie. Przeszłoś i rożnych prowin- 
oyi austryaokich iest tak odmienna, pozium 
oywilizaoy. różnych narodów historycznych, 
nsrodowośoi i plemion jest tal różny, że nie 
podobna tego wszystkiego wtioozyó w jedną 
formułkę Np. równorzędnośó "Włochów, jedne­
go z największych i stojąuych od wlewów ua 
wyżyncch oświaty narodów, a nnniaturo\* ago 
p^mienia Słuweńców, które nie poriada zaanej 
hlstoryi, a dopiero teraz zdobywa się na po­
czątki literatury, jest śmieszną supoJ7 cyą, któ­
ra w praktyee może prowadził tylko do złu­
dzeń i kłopotów !...

Teraz eLodz jedynie o załagodzenie spo­
ru ozesko-niemieokiegc, aby nsunqó przeszkoay, 
na jakie w oiągu trzech lat ostatnioh n“ pi>ty- 
kała czynność parlamentarna Prezes gucłae- 
tu nie jest tak daleoe optymiaią, aby tię spo­
dziewał, że raz na zawsse stary »nti goni im 
pomiędzy Czeohanu a Niemcami z-mieni ię 
w gorącą przyjaźń. 'Rząd pragnie więc tylko 
ohwilowegc zługodzema tego sporu o tyle, ai iy 
pozostała obok niego „wolna drofra dla du­
chowego i ekonomicznego rozwoju państwa14. 
Życzenie zaiste skromne' "Wszystkie narody 
munaroh.1 mają prawo żądać od oznako- 
n-emiecbioh zapaśników, aby nareszcie choć 
na Krótki oza„ usunęli, się z przodu sceny, 
na której od tyiu lat odgrywają swą nndną 
komedyę zabó ize 1 -alki, i aby pozwoliL uru 
g’m pranować około uowszeonnego debra. 
W  farsach teatralnych takie chasać oroisó jak 
to, które od pięciu lat powtarza się w pariamen-

kolana, tyś go znienawidziła... ty — godna 
korony — tyś własnych poddanych zdradziła®.

b  xb ’ i. podniosą spuszczoną głowę, 
noodraa jej poruszyły się szybko : „Ja podda 
nyoh .-.dradziłr.ai ? Kndy ?...“

„Nie adradiiłaś?“ — przerwała ziemia — 
„ozyż nie marzyłaś o tera, aby mnie dziedzi­
cznego nancępcą tronu pozbawić? Aby niwo- 
ozyó ten przywilej sześciuset lat, dający oj­
cowski tion synowi ? Aby ze dk"o«i owugo 
potomka Jagiellonów — Jagiellcńiką strąoió 
koronę, i inną, — nową ofi irowaó mu w za­
mian?

Ca.ś nie martyła o tem, aby Litwę oier- 
wad od Rzeczpospolitej i utworzyć z niej pań­
stwo cdrębre?®...

. Gtdziei w dali zaśmiał się puszozyk ezy- 
dercoo — przeciągle..

Barbara porwaia sie z klęozer i obie 
dłeme ruohom błagalnym wyciągnęła ku 
miastu

„Przebacz!... Przebroz!.,, Jain twei koro­
ny nie .arta... jara na twe cuaa patrzeć me 
godna..- ty najczystsza... najś yięosz i...u

Oozy jej świeciły blaskiem łez — wy 
oiąguięto dłonie i wargi drżały od pltozn i 
umuaienia.

„dam OiCDiO nie warra... Ale aby się stać 
godną tej >ene woj ej korony, dokończę dzie­
ło Jadwigi... Modlić się . będę i błagać będę 
Zygmunta, aby na wieki nierozm walnym wę­
złem Rziozpospuiitą z Litwą połąozył. Pogoń 
Giedyminów — s tobą orle!... Wćvoza£ może 
mi oddasz swój snorb... ty ziemio lau-a — 
wielka — potężna!1

Ale ziemia snowu przemówiła: „Jadwig* 
własne s^ozęśoie — serce własne — życie 
własne złożyła mi w ofierze... A  ty?... A gazie 
pokuta za grzechy na nienawiść do n*rodu?... 
za zdradę?-,..

„W ięc cóż mata czynie zian > ? — po­
wiedz l-4 — zawołała rozp-oziiwit Barbara.

Lecz ziemia milozaila, otulom. w płaszcz 
mroku

Miasta mż wid. t nio było.., d u* na dole 
błyszczało pannaJ rzeki a na górze, bet wy- 

i coko, U y»ozałv gwiazdy..*

Barbarr utopiła raz jepToze pytająoe wej­
rzenie w bezbrzeżną czarni przeatrzeu.

„"Więo cóż m»m czynu' r.em.0  ? — po-
wied !“

Leoz ziemia mucza**, ,
Podrio ła więo nieśmiałe, pokorne, bła­

galne o-.«sy ku niebu i w j»dn»j ehwil’ przy- 
oiągaęły icj wzrok, uh by magnetyczną siłą, 
dwie gwiazdy, ickieś jaćmejsze i większe od 
towan>ozek. płcnąoe ue horyzoncie...

Między temi dwiema gwiazdami oddzieio* 
nem od siebie płatkiem szafiru świeciła jedni, 
mała gwiazd eozka, bladt i drżąca.

Ti gwiazdka spaiaia tamte dwie, tak ie 
wszystkie trzy razem, tworzyły jazby 7edną 
z«oelstą linijkę — bez przerwy — jakby je ­
dnolity łańou zek z mistemyoh, jarzących 
ogniw ulany...

Gdyby nie ten punKcik świeoąoy pośrod­
ku — dwie wielkie gwiazdy byłyby płonęły 
samotnie — oddz'"lnie, a tem o. merr mniej 
silne byłoby ioh świawo.

Bi rbara wpttrywaia "ie uporczywie w cę 
Lnijkę rło(ą.

„A  więo prawa do u„ei korony wielkie- 
mi ozvdud: nie będę zdobywała zie'ni- '■ — 
rzekła wkoń^u głosem stliir-onyir.... „Nie będę 
myślała o unii tyoh awóah roo;jh ojczyzn... 
Ale bedę zr praco wy wa t cicho i wytrwnie na 
miłość ludu tweg i. -  Na miłość twoją. Na 
korono twoją... Eądę itała miedzy królem a 
narodem, jak 1 gwiazdka droon ą r'>iędzy onemi 
dwiema wi lkienl gy-iazaami, będę spójn:ą — 
będę łęozi ikiem między moc.i r *hą ł  poddany­
mi. — Jeźli nie dzL’ , to kiedył... Ozy tab zie­
mio?...14 Leoz ziemia milczała.,

Je»o w odpowiedzi od sklepienia mocne- 
skiego oderwał się jeden punaoik 'złocisty i 
zatoczywszy świetbsty luk, zniknął w prze­
strzeni...

Linijka przerwała się — ogniwa pękłj 
lecz gwiazdę, narodu nio już od królewskiej 
nie oddzielało gwiazdy.

Płcuętr tera* name na Wielkira stropi* 
niebieskim — nad owa śpiącą *iemią Piastów
i Jpgi*U0AÓV«t
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oie pomiędzy obstrukoyonistami, działa bardzo 
zabawnie, ale w życiu politycznem zakrawa 
na zuchwałość, która przecież raz powinna 
się skońozyó. Być zresztą może, że energiczne 
zastrzeżenia Koła polskiego przeciwko wszel­
kiej obstrukoyi ułatwiają młodoczeohom rze­
kome narażenie się na niełaskę radykalnyoh 
wyboroów.

Tymczasem strejk w kopalniach węgla 
dostarcza pożądanego pretekstu do obstrukoyi 
Wczoraj przemawiał dopiero pierwszy z auto­
rów wniosków naglących, dotyczącyoh strajku, 
socyalista dr. Yerkau Wniosek sooyalistów 
domaga się wprowadzenia 8-godzinnej doby 
pracy. Wniosek naglący Slamy i młodooze- 
ohów wzywa rząd, aby się przyczynił do 
stłumienia strejku przy należytem uwzględnie­
niu sprawiedliwych żądań robotników i wszel­
kich klas produkcyi. Wniosek dra Grossa 
(stronniotwo postępowe) zaleca skrócenie czasu 
pracy, założenie rządowych zapasów węgla, 
zniżenie taryfy kolejowej. Wniosek dra G-ess- 
manna (stronniotwo ohrześcijańsko - sooyalne) 
domaga się wprowadzenia 8 godzinnej doby 
pracy, tudzież ewentualnego upaństwowie­
nia, względnie sekwestraoyi kopalń. W nio­
sek p. Tuerka (stronnictwo niemieoko-radykal- 
ne) domaga się wprowadzenia 8-godzinnej do­
by pracy. Dr. Hoohenburger (stronniotwo nie- 
miecko-narodowe) proponuje wybranie parla­
mentarnej komisyi śledczej i rozważenie kwe­
sty! monopolu eksploatacyi kopalni, tj. ich u- 
państwowienia. Poseł L. Steiner (stronnictwo 
ohrześcijańsko-socyalne) proponuje wyznaoze- 
nie parlamentarnej komisyi, która powinna 
zbadać stosunki na miajsou. Nareszcie dr Men- 
ger zapytuje rząd, czy zamyśla zwołać spie­
sznie ankietę? Jeżeli ustawa o poborze re­
krutów szozęśliwie i na ozas przepłynie tę po-

W  mowie swej polemizował p. Tńrk z 
onegdajszymi wywodami soeyalisty Sohramla. 
Mówca zaznaozył, że i on nie jest przyjacie­
lem stałej armii, ale w obeonyoh warunkach 
uważa ją za konieczność Poseł Tiirk rozwo­
dził się takie nad obeoną wojną południowo­
afrykańską i wyraził ubolewanie, że żadne 
z wielkioh mooarstw nie rusza paloem, aby 
ochronić Boerów od przemocy angielskie]. 
Nawet neutralność stosowaną bywa na nieko­
rzyść Boerów, jak o tem świadczy transport 
kosi z Węgier dla armii angielskiej. W  końcu 
domagał się mówca zaprowadzenia dwuletniej 
fłużby wojikowej. Ponieważ p. Tiirk w mowie 
swej woiągnął także osobę Cesarza do djsku 
syi, przeto wioeprezydent Lupul wezwał go za 
to do porządku.

Następny mówoe młodoozech poseł D o- 
l e ż a ł  uznaje także konieczność militaryzmu. 
Stronnictwo mówoy nie odmówiłoby załatwię 
nia konieczności państwowych rządowi, który­
by dla wszystkioh szczepów był sprawiedli­
wym, jednakże obecnie na ławie min'strów 
zasiadają ludzie, którzy dopuścili się pokrzy­
wdzenia narodu czeskiego. Dlatego też Czesi 
dołużą wszelkioh starań, aby także ten rząd 
obalić. W  dalszym oiągu omawiał p. Doleżal

wódź wniosków „soayalnyoh“ , będziemy sobie 
mogli powinszować!

Rada państwa.
(Tdegramy Przeglądu).

Wiedeń 24 lutego. Na wozorajszem posie­
dzeniu przyszło kilkakrotnie do hałaśliwych 
scen. Debaty nad nstawą o kontyngenoie re­
krutów jeszoze nie ukończono. Przebieg posie­
dzenia był następujący: Po lioznyoh zapyta­
niach, wystosowanych do prezydenta Izby i po 
odczytaniu świeżo zgłoszonych wniosków i in- 
terpelaoyi, zabrał głos młodoczeoh p. S t r a n -  
s k y  i postawił wniosek, ażeby zamiast nad u- 
stawą o kontyngencie rekrutów, debatowano 
nad wnioskami nagłymi w sprawie strejku wę­
glarzy, a przedewszystkiem nad nagłym wnio­
skiem socyalisty p. Yerkaufa. P. Stransky do­
maga się imiennego głosowania nad tym swe- 
im wnioskiem.

Prezydent F u o h s wyraził zdziwienie z 
powodu tak nagłej zmiany w zapatrywaniach 
p. Strańsky’ego. Dotychczas bowiem zawsze 
prezydent zamieszczał na porządku dziennym 
przedłożenia rządowe przed wnioskami nagły­
mi, a stronniotwo p. Strańsky’ego zawsze taką 
praktykę poohwalało.

W imiennem głosowaniu wniosek p. Strań- 
sky’ego odrzuoono większośoią 139 głosów prze­
ciw 86. Podczas głosowania przyszfo do burzli- 
wyoh scen między antysemitami a liberałami 
niemieckimi. Następnie zabrał głos liberał p. 
N o s k e i zwraoając ponownie uwagę na nie- 
właśoiwcśó odbywania posiedzeń Sejmu równo- 
oześnie z posiedzeniami Rady państwa, zain- 
terpelował prezydenta ministrów, jak on na tę 
sprawę się zapatruje.

Prezydent ministrów dr. K ó r b s r  oświad­
czył, że nie ma żadnej ingerenoyi oo do posie­
dzeń sejmowyoh, o ile ma jednak wiadomo, 
jakkolwiek obrady Sejmu przerwano tylko do 
godziny 2 popołudniu, to jednak rozpoczną się 
one dopiero później, tak, że nie ma w tem ża­
dnej przeszkody dla obrad Izby posłów.

Z  kolei zabrał glos antysemita p. Leopold 
S t e i n e r  i zwrócony do liberałów, nazwał 
ich oszustami ludu. Na to posypały się z ław 
liberalnych obelgi pod adresem antysemitów. 
Antysemita G-regorig zawołał do liberała Wra- 
betza: „Stul pan pysk, jesteś przekupiony 
przez żydów !“ Pp. Strobach, Verkauf, G-rego­
rig, Bielohlavek, Menger i inni posłowie mio­
tają sobie wzajemnie rozmaite obelgi. Prezy­
dent przez dłuższy ozas dzwoni bezskuteoznie. 
Gdy się wreszcie nieoo uspokoiło, Izba przy­
stąpiła do porządku dziennego, t. j. do dalsze­
go oiągu rozprawy nad ustawą o kontyngencie 
rekrutów. Pierwszy zabrał głos Sohónererowieo 
p. T i i r k .

KKit.r

Płonęły same — bo między królem, a 
narodem nie mo*e być żadnej zapory... każda 
winna być usuniętą.

U progu komnaty mężczyzna wyniosłej 
postawy obserwował od chwili młodą kob:etę.

Patrzał w nią jak w tęczę... leoz widział 
tylko jej sylwetkę, rysująoą się miękko w 
w świetle księżyca...

Stała nieporuszona — zupełnie martwa — 
jak posąg cicha i chłodna. Z zamkniętemi po­
wiekami i skrzyżowanymi na piersiach rękoma.

Promienie księżyca łamały się w boga­
tym pierśoieniu zdobiącym j°j palec, czyniąc 
złudzenie, i ł  to jedna z tych gwiazd niebie- 
skioh, oderwawszy się od sióstr pr«ylgnęła do 
jej piersi...

— Barbaro — rzekł cicho głos męski.
Młoda kobieta drgnęła, edwrósiła się od 

okna, ręką przysłonił* oczy, ohwiejnym kro­
kiem podeszła ku drzwiom i runęła do stóp 
mężozyzny.

I mówić zaczęła bezładnie, gorączkowo, 
iż wola narodu jest świętą, nienaruszalną, iż 
obowiązkiem jest surowym, aby król wziął 
z nią rozwód — iż ona korony laszej nie go­
dna... i mówiła długo.. błagalnie najpierw, a 
potem głos jej wpadł w ton stanowozośoi...

„Tak musi być królu! — tak musi b y ć !“ 
— zakończyła — i wreszcie wyczerpał się ca­
ły  zasób jej sił i energii i łkanie ogromne, 
rozdzierające, wstrząsnęło jej wątłem ciałem.

Król nachylił się ku niej, ohcąo ją pod­
nieść, leoz ona przywarła do ziemi i obejmo­
wała jak chłopka jego nogi...

I za tę jedną chwilę złożyła jej Rzeczpo­
spolita yr ofierze nietylko przeczystą koronę 
Piastów i Jagiellonów, nietylko berło, ale i 
najcenniejszy klejnot swej skarbnioy miłeśó 
ludu.

Marya Colonna Walewska.

kwestyę „zde“ i upośledzenie języka czeskiego 
armii, przyczem gwałtownie atakował mini­

stra wojny.
Głos zabrał minister obrony krajowej je ­

nerał " W e l s e r s h e i m b  i stanowczo odparł 
wywody owego mówoy, który wciągnął do dy- 
skusyi osobę Monarchy i to w taki sposób, na 
który odpowiedzią jest oburzenie nie +ylko 
armii, lecz i wszystkioh ludów. W  t«j Izbie 
należy walozyó bronią duchową o wspólny in­
teres, nie zaś za pomooą namiętności i osobi­
stych inwektyw, wymierzonyoh przeciwko po­
szczególnym funkoyonaryuszom publicznym. 
(Oklaski). Minister oświadcza, że przyjaciółmi 
parlamentaryzmu nie są oi, którzy go dopro­
wadzają do takioh form, iż ostatecznie >»ta;e 
się on niemożliwym. Armia jest instytucyą 
przeznaczoną do współdziałania i obrony nie­
tylko przeciwko zewnętrznemu, ale może prze­
ciwko jeszoze niebezpieczniejszemu wewnętrz- 
nemja nieprzyjacielowi. ( Wielki hałas na ła­
wach Czechów, sooyalistów i Sohoenererowców. 
Okrzyki: „Kto jest tym wrogiem ?“) Minister, 
odpowiada, że są ” imi oi, którzy przez podu- 
szozenia i wybryki chcą oiałom ustawodaw­
czym przeszkodzić w spokojnej i rozważnej 
praoy. Armia nie ma wrogów; na pobojowi­
skach Europy, w pełnyoh chwały walkach 
stoczonych za wspólny interes i za Ojczyznę 
zdobyła sobie krwią własnego serca poważanie 
całego świata. To też napaśoi na armię są roz­
szarpywaniem własnego oiała. Armia jest silną, 
niewzruszoną i nie mogą jej dotknąć takie 
atnki. Następnie przechodził minister po kolei 
wywody poszozególnyoh móweów i oświadozył, 
żę rozwój militaryzmu wymaga be* wątpienia 
wielkich ofiar. Gdyby można zabezpieczyć się 
w jakiś sposób przeoiwko wojnie, gdyby udało 
się wojnę znieść, to naturalną jest rzeozą, że 
nie mógłby się nikt opierać zupełnemu znie­
sieniu militaryzmu. Dopóki jednak egzystują 
samoistne, niezależne państwa rozmaitego ro­
dzaju, dopóki możliwość wojny nie jest wyklu­
czoną, dopóty n<e może być mowy o zmianie 
stosunków pod tym względem. W e wszystkioh 
sąsiadujących z nami państwach wymagania 
militaryzmu są bez i o-ównania większe niż n 
nas. Odpowiadając na okrzyk jednego z posłów, 
odnosząoy się do wojny Anglików z Boerami, 
przyznaje minister, że Boerowie są dzielni ludzie, 
a wojna z nimi jest bardzo zajmującem zjawi­
skiem, ażeby jednak ooś podobnego zobaczyć, 
nie trzeba koniecznie jechać do Afryki, to sa­
mo potrafili przed 90 laty nasi Tyrolczycy. 
A jednak pomimo ioh podziwu godnej walecz­
ności i bohaterstwa, pokazało się na końou, że 
stała, zorganizowana armia jest koniecznością. 
Mówca występuje stanowozo przeciwko twier­
dzeniom, jakoby poniewierano kołnierzy i do­
maga się, aby wszelkie nieprawidłowości 
pod tym względem podawano dc jego wiadomo­
ści, a on nie omieszka złemu zaradzić.

W  dalszym ciągu usprawiedliwia mini­
ster zaprowadzone podwyższenie gaż ofioerskioh, 
w odpowiedzi zaś na wyrażone życzenia, ażeby 
ćwiczenia wojskowe przeniesiono na inną po­
rę roku, oświadoza, że ówioz«*nia te mu*zą się 
odbyw*ć w jesieni, t i. w tym ozasie, w któ­
rym najmniej wyrządzić nrogą szkód w polu, 
zarówno ze względu na plony jak i' z tego 
względu, że już po żniwaoh powołuje się re­
zerwistów do ćwiczeń. Zażądane skrócenie oza- 
su służby preze'1 cyjnej mogłoby nastąpić tylko 
w razie powiększenia kontyngentu rekrutów. 
Kwestya wsparć dla rodzin rezerwistów połą­
czona jest ze znacznemi finan°owemi ofia­
rami i musi być odłożoną na przyszłość. Oo 
się tyczy dostaw dla armii i powierzania ich 
producentom, to minister zastrzega się prze­
ciwko temu, jakoby jemu speoyalnie brak było 
w tym kierunku dobrej woli. Przeoiwn’’e obro­
na krajowa pod tym względem idzie pierwsza 
z dobrym przykładem, a rzucone w tej Izbie 
twierdzenie o wrzekomej nieprzyjaźui armii 
dla narodu czeskiego musi nrówoa z jak naj­
większą stanowczością odeprzeć. Najwyższe 
kierownictwo i deoydująoe sfery armii musia­
łyby chyba zapomnieć o tem, co tkwi we wła­
snym interesie armii i oo się zgadza z wolą 
naszego Monarchy, ż»by miały znosić nieprzy- 
jaźń armii dla którejkolwiek na-odowośoi.

Omawiająo Bprawę vzdeu wskazuje mini­
ster na konieczność karności w armii. W  spra­
wie tei byli żołnierze pednieoeni do nierosłu- 
szeństwa i buntu, a to musiało być ukarane. 
Mówoa oytuje odnośne postanowienia naszej 
wojskowej ustawy karnej, które nie są tak su­
rowe, jak usUwy w innych armiach; kończy 
swoje przemówienie wez^eniem, ażeby ku ar­
mii, która strzeże naszych najświętszych dóbr, 
zwrócić całą życzliwość.

Po ministrze "Welsersheimbie przemówił 
minister rolniotwa hr. G i o y a n e l l i -  Mówca 
zwróoił uwagę na akcyę rządu w sprawie strej­
ku robotników w kopalniach węgla i oświad­
czył, że kwestyę ustawowego skrócenia czasu 
praoy rozpatrywało ministeryum rolnictwa 
jeszoze przed wybuchem bezrobocia, a dysku- 
sya nad tem toozyła się właśnie w chwili, gdy 
ruch strejkowy się rozpoozął. Minister wskazał 
na oświadczenie przedstawioiel* rządowego w 
urzędzie pojednawozym i powiedział, że miarę, 
o ile czas praoy ma być skrócony, ozna­
czyć trzeba, uwzględniając z jednej strony wy­
magania opieki nad robotnikami, z drogiej zaś 
strony brać trzeba na uwsgę także niekorzy­
stne skutki, jakieby z tego powodu wyniknęły 
zarówno dla rozwoju górnictwa, jakoteź i za­
leżnych od niego gałęzi przemysłu. Staranne 
prze&tudyowanie tej kweatyi wymaga g'unto 
wnego zoryentowania się, w tym celu,

nie przyszło do niekorzystnego poprzesuwania 
rynków abytu i osłab'enia anstryaokiego prze­
mysłu w stosunku do zagranicy i ażeby oi 
włsśnie nie ponieśli przez to szkody, którym 
reforma miałaby przynieść korzyśoi. To też, 
jakkolwiek myśl skrócenia ozasu pracy w gór­
ni otwi® jest sympatyozną, ustawodawcza akoya 
w tym kierunku, mająca taką doniosłość, nie 
może być dokonana pod wpływem ohwili i bez 
rozważnego namysłu. Fałszywe kroki mogłyby 
doprowadzić później do rozozarowań i jeszcze 
gorszych konfliktów niż te, które wyniknęły 
ze strejku. Rząd dotrzyma więc tego óo przy­
rzekł, ale przed ukończeniem niezbędnyoh pod 
tym względem dochodzeń nie może powziąć 
żadnej merytoryoznei uchwały.

Podozas mowy ministra rolnictwa z ław 
sooyalistyoznyoh odzywały się ozęste wykrzyki. 
Przy keńeu zaś jego mowy powstała ogromna 
wrzawa. Pos*>ł S 1 a m a zawołał wśród powsze­
chnego hałasu: „Zastrzegając sobie prawo
przemawiania na następnem posiedzeniu, wno­
szę c satuknięcie posiedzenia!" Wrzawa wśród 
sooyalistów trwa dalej. Pp. D a s z y ń s k i ,  
Y e r k a n f ,  B e r n e r ,  R e s e l  i inni 
gwałtownie wykrzykują zwróceni do ministra 
rolnictwa. Prezydent Fuchs przywołuje trzy­
krotnie posła Daszyn »kiego i raz posła Resla 
do porządku. W  końou wśród nieustająoej wrza­
wy prezydent powstaje i wygłasza Julkagsłów, 
któryoh jednak w sali i nagaleryi zgoła nie sły­
chać. Po ehwili woźni parlamentu Zjawiają się 
na galeryi i zawiadamiają publioznotó, że po­
siedzenie zamknięte.

Posłowie bardzo powoli wydalają się 
z sali, żywo omawiająo zajśaia. Jak się później 
z protokołu dowiedziano, prezydent oświadozył, 
że c dniu i porządku dziennym następnego 
posiedzenia zawiadomi posłów w a rodzę pi­
semnej.

Posiedzenie następne odbędzie 
niedziałek dnia 26 bm. o godzinie 
łudniu.
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tyoh haftów i galoników futrzanych. Wszyst­
kie te rzeczy tak nrsternie są skrojone, a na­
stępnie znów zestawione, iż przywodzą na 
myśl mozaiki dawnych czasów.

Pomimo mrozu, śniegu i wiatrów poja- 
wiają się już tu i ówdzie nowośoi wiosenne. 
Tak np. widziałem grube wełniane materye, 
zwane oordelet, wyroby mające pozór grubego 
bardzo repsu w kolorach beige, popielatym i 
brunatnym. Robi się z nioh koatyumy z oso- 
bnemi żakietkami lub narzutkami. Widziałam 
również śliczne wiosenne kapelusiki z koloro­
wej iluzyi, które i do teatru nosić można 
Główkę kapelusika odrzywa się w drobne, 
ściągane fałdeczki z tiulu, rondo zaś fan­
tazyjnie okolone zawojem tiulowym. W  ko­
lorze dobrane kwiaty lub egretki z piór ptak*, 
rajskiego dopełniają stroju. Sliozny w tym 
rodzaju kapelusik widziałam na głowie młodej 
mężatki. Moono różowy t?ul, w bufki odizyty, 
stanowił główkę i rondo kapelusza, który na­
stępnie pokrywała naioieńsza ozarna koronka 
ohantilly. Z  pod ronda na boku podniesionego, 
wychylały się piękne róte bezlistne. Kilka 
spinek brylantowyoh połyskiwało z pod tiulo­
wych obłoczków.

Go do okryć, dzisiaj tyle tylko zdradzić 
mogę, że prawdopodobnie angielskie obcisłe 
żakieciki i spenoerki lub też bardzo długie, 
•ałą suknię aż do rąbka zakrywająoe płaszcze, 
największemi będą się oieszyó względami 
mody.

- Niejedną z łaskawy oh czytelniczek zain­
teresują niezawodnie nowośoi zachodzące w 
umeblowaniu, jako też dekoraoyi i zastawieniu 
stołu. Nowe prądy w malarstwie i sztuce w 
ogólnośoi także i na t®j dziedzinie wielkiego 
dokonały przewrotu Gł»dko spływająoe wąskie 
firanki i ponad tem również głodki, najwyżej 
w fantastyczne łuki wycięty lambrekin n*i 
odpowiedniejszą tworzą dekoraoyę modnych 
umeblować. Piękne aplikaeye i bogato stylowe

Między wniesionymi na wozorajszem po-1 haf^  nada^  tym sztywnym na pozór formom
Sie uroku. Obicia na meble n  albo z aksa­

mitu, również haftem odpowiedn m przyozdo-siedzeniu interpelaoyami znajduje się interpe­
lacja p. ^ t a p i ń . k i e g o  d o m i n ^ ^ b ^  bione, lub z jedwabnego'adamaszku w koloro- 
datyoząca nostępowąma we kwiaty i arabeski. Jasne, pastelowe kobry
w Starej Soli, tudzież unądu s a W e g o  w ; aiaj rownież lekkie formy mebli w
Wieliczce i Bochni. Interpelant z.pytuje, czy empire, rokoko lub angielskim tak zw.
prawdą jest, że te zakłady salinarne mają pole- j 0 JippendPfcle;  Najmodniejszem drzewem jest

obecnie mahoń w opisanych stylach odro-oenie wydawać fabryce sody w Szozakowie, bę 
dąoej własnośoią braoi Guttmauów, sól po 20 , , .  _
złr. za wagon, pomimo, że cena jej' wynosi 800 . . . .
złr. za wagon I pismach angielskich opisywano meda-

P. D a s z y ń s k i  zainterpelował ministra I buduar księżnej P.. o którego oryginal- 
sprawiedliwośoi w sprawie listu otwartego p. i ności pozwolę sobie nadmienić kilka szczegó- 
Roberta Stillera z Krakowa, wrzekomo niewin- j w  Soiany buduaru obito białym atlasem, na 
nie zasądzonego za szpiegostwo. i j  ?  w lekkioh festouach spływał leciutki je-

P. K  a i s o r wniósł, ażeby ustawę ouwol-j^T^ liberty, biały, w wielkie żółte maki o 
nienin listów zastawnyołi krajowych zakładów i c lo n y m  liściu. Portyery i firanki z tegoż ma- 
hipoteoznyoh od podatku rentowego, nohwaloną 1 oszytc były falbankami ściąganemu
już przez Izbę posłów, ale zmienioną nieoo j * *lbankami także przybrane były poduszk., 
przez Izbę panów, odesłano 
kowej bez pierwszego czytania. Wniosek ten 
przyjęto. Izba panów zmieniła tę ustawę o ty­
le, że objęła dobrodziejstwem uwolnienia od 
podatku rentowego także listy zastawne, wy­
puszczane przez Kasy oszczędności.

Na wniosek posła Herzmansky’ego u- 
ohwalono również bez pierwszego czytania 
przekazać komisyi wnioski, dotyczące ustawy 
wojskowej. Uchwalono wreszcie na wniosek 
posła Dreohsla wezwać komisyę budżetową, a- 
by referat o wszystkioh wnioskaoh, dotyozą- 
oych poprawienia bytu nauczycieli szkół lndo- 
wyoh i wydziałowych, przedłożyła Izbie najda­
lej w oiągu dni 14.

• ttLLUU f Ui DUD j ---------------------------------     r  ■ “ -f — '
do komisyi podat- j rozmącone na różnorodnych riotynh krzeseł-

Co i o ezem piszą.
W  warszawskim Wieku znajdujemy godny 

uwagi list jednej z czytelniczek tego pisma 
w sprawie hygieny balującej młodzieży. Głó­
wny ustęp tego listu opiewa:

Zauważyłam, że godzina rozpoczynania balów 
naszych zbliża się coraz więcej ku północy, a nawet 
jui północ przekracza. I dzieje się to nietylko na 
balach publicznych, lecz prawie na wszystkich wie 
czorach prywatnych, Za moich panieńskich czasów 
herbatki tańcujące rozpoczynały się o godz. 9, dziii 
natomiast o godz. 9 zapala się światło, około godz. 
11 towarzystwo się zbiera, a między 11 a 12 r( 
poczynają się tańce. Z obawy z b ś . aby młodzież nie 
pouciekała przed ranem, podaje się kolacyę o godz. 
3 w nocy i baluje potem do godz. 7. Wszystko to 
dobre dla paniczów i panien, przyjeżdżających spe 
cyaluie na karnawał i niemających nic innego do 
roboty, jak składać wizyty i tańczyć do upadłego, 
Ale inna rzecz z ludźmi, którzy po nocy przetań­
czonej muszą brać akta pod pachę, badać pacyen- 
tów w szpitalach, pracować w biurach lub fabry­
kach, redagować dzienniki, uczyć dzieciaki itp. Dla 
tej kategoryi balującej młodzieży obeony system 
karnawałowania jest w wysokim stopniu szkodliwy, 
mianowicie jeśli się zważy, karnawał rozszalał 
się na dobre i młodzież nieraz po trzy i cztery noce 
z rzędu hula, a nazajutrz niewyspana idzie do ro 
boty. Nie potrzebuję chyba tłómaozyó, ile na tem 
cierpi zdrowotność, nie potrzebuję dodawać, że taki 

. karnawał staje się wprost rozsadnikiem chorób, wy 
czerpując do szczętu młode organizmy.

W Anglii wszystkie zabawy publiczne końozą 
i się o godzinie 2 rano, a zaczynają o godzinie 9.
1 Ozemużby u nas nie miano w tym kisrnnka roz 
| począć reformy ? Powie mi kto, żf te wszystko 
na nic się nie zda, bo ohoó gospodarz prosi na 
godz. 9, to młodzież zbiera się o 11. Prawda, ale 
znam pewien dom, gdzie zaradzono złemu w ten 
sposób, że rozesłano zaproszenia na „podwieczorek 
tańoującyu o godzinie 6. Młodzież przybyła natu­
ralnie o 8, ale eel był osiągnięty. Bawiono się do­
skonale do godz. 2, a nazajutrz każdy był wyspa­
ny. Będzie to i hygieniczniojsz# i nawet przyje­
mniejsze. B« wystarczy przypatrzyć się dzisiaj 
znużonym minom taneczników i tanecznic o godz. 
5 i 6 rano, aby zrozumieć, że to gwałtem przedłu­
żone aż do białego dnia tańcowanie jest raeząj mę­
ką, niż rozkoszą.

Możeby i nasza domy, dająca u siabie róż­
ne przyjęoia, wieczorki i bale, zastanowiły się 
nad tym rozsądnym projektem i wprowadziły 
go w życie.

Z dziedziny mody.
Podczas karnawału żyoie wre od rana do 

nooy, a przemysł ząrzuoa nas coraz nowemi 
wyrobami, niby fala morska, przyozdabiająoa 
brzeg morza muszlami i porostami -  na po­
zór podobnemi do siebie, jednak zawsze od­
miennemu Wystawy sklepowe, mieniąc się ró­
żnobarwnie, jak kwiaty na majowej łące, przy­
nęcają oko ciekawego widza i budzą pragnie­
nia w duszy wszystkioh białogłów.

Go do toalet, mało mam do powiedzenia 
w uzupełnienia dawniejszyoh sprawozdań. 
Stroje balowe są to komplikaoye najróżnoro- 

sieby i dniejszyoh, najpowiewniejszyoh materyi, boga-

kaoh, nieregularnie porozstawianych. Na środ­
ku buduaru za pięknie malowanym parawani- 
kiem stał szeslong okryty białą ak«amitną ka­
pą, której szeroki brzeg haftowany był jedwa­
biem i imitaoyą drogich kamieni. Zamiast ko­
bierca rozłożono na podłodze żółte sukno, a 
na niem białe skóry niedźwiedzie, 
naoh majolikowyoh piękne palmy 
uroku temu niezwykłemu buen retiro.

Przy dekoraoyi stołu jadalnego nie wy

Przebudowa dworców galicyjskich. W  rzą-
dowem przedłożeniu kolejowem, wniesionam na stół 
Rady państwa, wyznaczono 78 milionów koron na 
powiększenie stacji kolejowych w całej Austryi. 
Z tej kwoty przypada 26 milionów koron na Ga­
licy} i Bukowinę. Mianowicie przeznaczone 8 i pój 
miliona na powiększenie stacyi Podgórze-Płaszów,
2.250.000 dla stacyi w Nowym Sączn, 2,136.000 
dla stacyi w Stryju, 1,990.000 dla stacyi w Zuozce, 
1,736 000 na rozszerzenie r t a c y i  l w o w s k i e j ,
1.474.000 dla stacyi w Rzeszowie, 1,235.000 
dla stacyi w Stanisławowie, tudzież po 1 milionie 
dla stacyi w Przemyśl*, Tarnopolu, Podwoło- 
ozyskach, Jarosławiu, Zagórzu i Posadzie Chy- 
rowakiej.

Muzeum im. Kopernika tworzy krakowski od­
dział polskiego Tow. przyrodników im. Kopernika, 
Ma ono zapewniony dochód roezny 500 złr. i bez­
płatny lokal w gmachu dawnego gimnazjum św. 
Anny.

Rezygnacya burmistrza. Burmistrz Nowego 
Sącza p . Łucyan Lipiński zrezygnował onegdąj 
z tej godności, gdyż tamtejsza Rada miejska nie 
pozwoliła mu się usprawiedliwić z różnych za 
rzutów.

0 narkotykach mówił we czwartek w „Związki 
naukowo literackim11 znany lwowski dziennikarz p 
Nikorowioz. Prelegent, stosownie do zapowiedzi 
miał temat swój traktować humorystycznie i taki 
też charakter miała ozwartkowa pogadanka. Nad' 
mienić tylko wypada, że humor nie tyle tkwił w 
tem, co pan Nikorowicz mówił, ile w tem, jak to 
mówił.

Na początku przyrównał prelegent siebie do 
flaszki z winem, innem igorszem, niż to zapowiada 
przylepiona na flaszee etykieta, przyczem treść 
pogadanki stanowić miała wino, a rolę fałszywej 
etykiety odegrała zapowiedź, że p. Nikorowicz wy­
głosi odczyt humorystyczny. Następnie jął prele 
gent glonem drżącym mówić o narkotyku tremy i 
wskazał na siebie, jako na najbliŻBzy żywy przy­
kład działania tego narkotyku. Potem, jako jeden 
z środków, • wprawiających człowieka w stan od­
mienny od rzeczywistego, wymienił prelegent nar­
kotyk miłości. Na ten temat wysypał tei jak z rę­
kawa kilka przykłaizików o których treści możne 
powiedzieć z Heinem: „Es ist eine' alte Oeschi 
chte, doch bleibt sie ewig neua. Najlejpazym z nici 
było opowiadanie o pewnym młodym człowieku 
który chce się pannie oświadczyć, z trudnością wy 
najdnje odpowiednią chwilę, ale zamiast jej użyć na 
oświadczyny, przemarnowuje cały ozas na sprzeczce 
z panną o to, czy należy otworzyć okno, czy nie. 
Jako trzeci wymienił prelegent narkotyk tęsknoty 
zaś jako ilustraoyę przytoczył historyę żołnierza, któ­
ry stojąc na warcie i słysząc grę na fujarce, od­
biera sobie życie, pod nieprzezwyciężonym naci­
skiem nostalgii. W końcu wspomniał o narkotyku 
kawiarnianym, na który składa się zadymiona atmo­
sfera kawiarni, pozwalająca młodym ludziom zapo­
minać o ugniatającej ich nędzy żywota.

Oto mnioj więcej treść pogadanki. Jak wspo­
mnieliśmy powyżej, nastrój wesoły wywołał prele­
gent w gronie słuchaczy, nie tą treścią, lecz spo­
sobem jej wygłaszania i swojem zachowaniem, nie 
mającem w sobie nic z powagi zwykłych prele­
gentów. Wbiegłszy szybko poza stół prelegencki, 
ukłonił się p. Nikorowicz z gracyą i powitał słu- 

W  wazo-' c^aczy kądż co bądź niezwykłym w takich razacl
dodawały ' frazeaem: łiM°j® uszanowanie". — Potem jął mówił

( głosem urywanym, oddychając co chwila głęboko 
jak człowiek, który łapie z trudem oddech — p<

uciekał on
owej szklanki z herbatą, mięszając ją zawzięcie 

z wielkim hałasem. Mówiąc, ilustrował p. NiAo- 
! rowicz treść swej pogadanki intenacyą -i gestami, 

tak, opowiadając o owem zamykaniu okna, zwró-

starcza teraz ohoóby i najoieUiza bielizna. »Prz®hyciu kłosem jakiejś długiej drogi. Zaledwh
W  tym względzie szczególnym dotychczas po- w^f,owie pierwszych zdań, wszedł wśróc
pytem cieszą się t zw. milion*, t. j. serwetki J «z®eru wesołości służący i postawił przeć
czworokątne, bogato kolorowym jedwabnym Pr» em szklankę oi -Daty, zamiast zwyczajne;
haftem i koronkami ©żłobione. Parę takich i w taklch razach "flanki z wodą. Ilekroć potem 
serwetek łączy się, róg z rogiem, za pomooą < ^oz6rf,7wa j5- Nifeorowiozowi wątek rozpoczę-
zręcznie uwiązanych kokard. Haft i kolor wstą- j V” m?śl1’ tJ lekr°ó uciekał 011 81« P° natchnienie 
żak powinien harmonizować z kolorem, który !. 0 
w malaturze poroelany przeważa. Niektóre gar- j 1 
nitury, które mi pokazywano, reprezentowały T
poważne sumy, gdyż najdroższych koronek, j e - j V “ » o owem zamykaniu oina, zwró-
dwabiu i ręcznych hafiów na nioh nie żało- Clł.81̂  Frelef ent. do .okna sah ^ t o w .  i tam,
wano. Wysokich zastaw, bądź to srebrnych, I “ “ “ W  *łoi 1 wywijając odpowiednio rękami u-
kryształowych lut też porcelanowych mało te- j f i S l T S i  “Prz.eczkl objjgiem
raz się używa, za to niskie, podłużne lub te* , Y u historyi znowu owego żołnierza
okrągłe kosze, czarki lub żardynierki upiętaz*- j f  ,a, 1 . Pa88̂ s ' «®ier*® karabin i... boms... za 
Żą stół biesiadny- Przy tych przedmiotach i trzellł *?*. 1 W °«óle ŁaIa P°«®danka, obok niewy- 
także przeważa styl empire, L- uis seize. an- i m>uaz0I10ŚC' ^ z a jn e j  towarzyskiej rozmowy, miała 
gielski lub seoeiyi. Całe sttuóce wykonują w Prslegentowi charakter genialnie nerwo-
powyższych kształtach. Dla większego efektu wej c^^yczuośoi.
stawia się wszelkie dekoraoyjne rzeczy na śli : , , ^dytoryum, złożone przewałme z pan, do 
rznie szlifowanych lustrzanyoh podstawkach. prelegent ciągle w swoich alokucyach Szar-
które powiększają połysk srebra i kryształów! ; mancko .fię zw[ acai’ rofbaw!ło tei rzeczywiści# i 
Z  wysokich dekoracyjnych kielichów wykwi- ; na«rodzito ^ 3 ™  oklaskami.

..................  ’ Fotografie artystyczne. Przid kilku miesią­
cami zdaliśmy w Przeglądzie sprawę z bawiącej tu 
przez krótki czas wędrownej wystawy fotografii 
artystycznych. Wśród wystawców, którzy mieli tam 

| swoje praco, znajdował się jeden tylko amator ze
j Lwowa kapitan Heinrich, a fotograf! i jego nale- 
| źały do najpiękniejszych okazów wystawy. Obecnie 
1 w szereg wystawców wstępuje znany tutejszy foto- 
‘ gr«f, p. Mazur, posyłając na wystawę dwanaście 
fotografii rozmaitej wielkości. Fotografie te mieli-

| śmy sposobność oglądać i przyznać musimy, że nie 
j ustępują one w niczen fotografiom wędrownej 
wystawy.

Fotografie p, Mazura, podobnie jak tamte 
z wędrownej, wystawy nazywają się artyatycznemi 

! nietylko dlatego, żo robią takio wrażenie, jak dzieła 
j sztuki. To powierzchowne określam e wrażenia ze 
; strony widza ma swoje głębsze uzasadnienie. Oto 

wrażenia tego nie osiągają ani tamci wystawcy, ani 
Lwów 24 lutego. p. Mazur, tylko zapomocą samego aparatu fotogra-

Sankoyę cesarską otrzymał uchwalony przez ficznego. Chemiczny prooee fotografowania daje 
Sejm galioyjski projekt ustawy w sprawie poboru : obraz martwy, obojętny, niejako eień tego, co ma 
dodatku gminnego do podatku od piwa w gminie być na obrazie. To, co samo z .iebie w fotografii 
Jaworów. ! wyohodzi, to w stosunku do wykończonej fotografii

Z Karnawału. W Kole literackiem odbędzie artystycznej gra taką rolę, jak podmalowanie do 
się we wtorek dnia 27 bm. ostatni wieczór tańca- 1 obrazu. Różui się zaś od podmalowania tylko tem 
jąey. Początek o 7 wieezorem. _ że od razu aż do najdrobniejszego szozegółu wska-

Fałszywa pogłoska. Niektóre pisma podały > *uje, eo, gdzie i jak uznpełnió ma ręka artysty, 
wiadomość, jakoby artyści i członkowie orkiestry J Na tem dokładnem wydobyciu substrata kończy się 
teatru naszego byli z deputacyą u prezydenta Ma- to* mechanicino-chemiczna fankoya aparatu, a za­

czyna się praca artysty. ~ ’ 
nia niektórych cieniów i

tują na wiotkioh łodygaoh drogocenne storczy­
ki lub chryzantemy, kwiaty modnego świata.

Mały Feljeton.
W żadnej okazyi wątpić nie trzeba.

W  żadnej' okazyi wątpić nie trzeba: 
Paweł pracował, j‘ak wół roboczy,
Gryzł biedak suchy kawałek chleba, 
Poohylił pleoy, wypatrzył oczy...
Jednak cierpliwość zawsze plon zbiera: 
Pawła poozoiwa zmiotła oholerA.

M. Bodoo.

KRONIKA.

lachowskiego, ponieważ obawiają się, że na lato 
pozostaną bez ohleba. Wiadomość ta jfst zupełnie 
mylną, nikt ani z artystów, ani z orkiestry nie 
ohodz'ł do prezydenta miasta, w tej sprawie, z tej 
prostej przyczyny, że okólnik dyrektora Hellera 
zapewnił wszystkim artystom i członkom orkiestry 
dotychczasową ioh gażę także przez lato i dał im 
tym sposobem możność czekania na odnowienie 
kontraktu z dyrektorem nowego teatru.

Socyaiiści nie są „satisfactionsfahig". Z Kra­
kowa donoózą, że oficer tamtejszej załogi p. H, 
wyzwał na pojedynek właściciela ajencji handlowej 

L. z powodu obrazy honoru w jednym z tamtej­
szych publicznych lokal1. Honorowa oficerska rada 
orzekła jednak, że p. L. nie jest zdolny do daniu 
honorowego zadośćuczynienia, albowiem należy do 
lartyi soeyalno-demokratycznej i dlatego też poje­
dynek, już zapowiedziany, nie przyszedł do skutku.

Kwesta- Bracia Tereyarze św. Franciszka bę­
dą kwestowali jutro i w dniach następnych od go-

te szczegóły fotografii, 
właściwą treść obrazu, 
jącymi.

Owóż w dwunastu 
w zakładzie p. Mazura,

Polega ona na wzmacnia- 
świateł w tym celu, aby 
które zawierają w sobie 
uczynić bardziej uderza-

fotografiach, w ykonanych 
a przeznaczonych na wę­

drowną wystawę, na każdym kroku widać, i# to 
poprawianie fotografii za pomocą odpowiedniego re­
tuszowania wykonała ręka człowieka, znającego się 
na estetycznej wartości izenegółów fotograficinyoh 
i ich wzajemnym stosunku. P. Mazur zarówno 
w wyborze tematów, jak i ich wykonaniu, okazał 
się mistrzem godnym stanąć obok amatorów, któ­
rych praco oglądaliśmy na wędrownej wystawie. 
Przedmioty przedstawione na każdej z tyoh foto­
grafii mają dużo plastyki i malowniozośei zarówno 
w pejzażach jak i w scenkach rodzajowych. Szcze­
gólnie podobały nam się fotografie, z których jedna 
przedstawia kobiety piorące w rzece bieliznę, druga

dżiny 12 do 3 w śródmieścia na rzecz przytuliska jakiś most nad strumykiem płynąeym wśród wzgórz
ubogich przy ul Kleparowakiej. lesistych, a trzecia szereg domków położonych na

Płótna, szłfony* stołowa 
bieliznę i pościel

polaoa
najtaniej A N T O N I  G U D I E N S Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizny

Lwśw, P li#  M«ry«Qki 4  (Hotel Europojski). —  PrśbkJ fraiop.



PRZSGLĄD ■ dnia 25 Lutego H00 S
wzgórku We wszystkich tych fotografiach fest nie- 
tylko wyraźny ry»nnck, powietrzna i linijna per- 
spaktywu i inni w tym rodzaju zaloty techniczne, 
lecz nswet spore nastroju. Uniknął przjtem p. Ma 
znr tego, co nas raziło w niektórych fotografiach 
z wędrownej wystawy, a mianowicie, że dzięki 
zbyiniem* ni.tężeniu światła przedmioty dalsze wy­
dawały sfie bliższymi niż te, które w rzeczywistości 
są bliżej. I tak up. małe chmury, które faktycznie 
znajduję się daleko po za linię horyzontu, wypy­
chały sn. tam w kilku obrazach ai przed pierwszy 
plan, który zno»n w stosunku do nick trzymany 
był w tom. zbyt oiemnyn

Fogól* fotografie p. Mazura, podobnie jak 
tamte z wędrownej wystawy, są dowodem, że 
w aparaeie fotograficznym tkwi zarodwk nowego 
materyału artystycznego. Jako taki mi on za sobą 
to, ie z niozawodzącą D'fdy dokładnością daje od- 
razt takie szczegóły, jak rysunek, perspektywę itd., 
a zaznroza doskonale różnic* światłocienia, tak, że 
artysta retuszer potrzebjj« je t/Iko odpowiednio 
silniej uwydatnić, aby z fotografii powstało dzieło 
sztnki

Mf*pdep*iVHs ozy sam sbm tw o? P-zed kilku
dni»mi znaleziono ? Trembowli szesnastoletnią żonę 
strażnika propinaoyjnego, Katarzynę Rowado taśką, 
powieszonę w stodole. Ponieważ rozeizła się pogło­
ska iż ję maz zamordował, przeto aresztowano go, 
a zwroki żony oddano do sekcyi. Sfkcya wykazał- 
że śmierć nastąpiła przez adaszeme, a że samobójstwo 
nie jest wykluczone, oddano Bprawę prokuratorowi.

Newa wersya c Andreem. Z Kanady donoszę, 
żi Eskimosi opowiadali Anglikom, iż na wiosni 
dwai biali mężczyźni „upadli z nieba11 i zcśrtal? 
przez plemie dzikich Eskimosów zamordowani. Przy- 
puszezaję, ie był tu Andre." i jeden jego towa­
rzysz. ópowiadajęcy to, widzieli rzekomo resztki 
balonu i wiedzą gdzie je echowano.

Gło» OrzeUkiepo na w^druwoe. Tutejszy 
przedsiębiorca fonografów p. Maschler zaangażował 
p. St. Orzelakiege do zaśpieu „nia oko" 200 pieśni 
i ary i do fonografu i będzie je ro?,i roził po świeoie 
Idzie mu głównie o pieśni polsku i i rus tie, gdyż 
■ę one za granicą mało znane, a więc będą tam 
stanowiły nowość ji arrakeyę.

Wypadek kolejowy, z Warszawy donoszą, że 
na linii tamteiuzej kole’ obwodowej dwie lo' imuty- 
wy manewrując, wpadły na trzecią, która uderzona 
silnia, potoczyła się w kierunku stacyi Warszawa 
nadwiślańska i wyminąwszy dworzec,  ̂ zderzyła się 
z prii bywającym właśnie z Kielc pcńągii.;i osobo­
wym. jJwaazieścia kilka osób jest potłuczonyob iub 
poranionych, a trzy wagony i dwa parowozy rozbite.

Do curriculum vitac Szeparowiczowej podaję 
mieszkańcy Nowego Sęczr różne -aozególy nie bar- 
eso dla niej pochlebne. Przyjechała on tam kilka 
miesięcy tsmu, niby wprost z Wiedma, z małem 
dzieckiem i jakimś mężczyznę, rzekomym bratem 
i woim. Miała zamiar osiąść w Now ym Sęczu na 
stałe i otworzyć magazyn Konfekcji damskich. Za­
mieszkała chwilowo w restauracyi Smołozyńskiego, 
gdzie zarazem stołowała się, szukając orzez ten 
czas miesi'uania i odwołujęc idę na różne znajomo­
ść5 z wybimemi osobami w mieście, w p.-irwszcr 
-mii z panie starcżoinę. która 'zekomo miaia ję do 
Sączu sprowadzić. Aż nagle pewnej nucy ulotniła 
cię w niewiadomym kierunku razem z bratem, dzie- 
okiciu i pakunkami, zostawiając p. Smołozyńskiemu 
n zamian z l gośoiunuść klucz od opuszczonego mie­
szkania, położony na Drogu. Restaurator poniósł 
stratę kilkudziesięciu reńskich,

Usiłowaniu porwania m ofitki śledztwo, pro-
Wnorcn, w tei sprawie, wykazuje, że napad na 
neofitk; Maryę HUnidawę Jacobównę w składzie 
mebli Mizera w Krakowie był z góry przygotowa­
ny i obmyślony Brat dziewczyny, Bernard Jacob 
śledził siostrę już od 8 dni i tara i ię ws: ilkiismi 
wiłam nie dopuścić do mrłżeńslwa z p. pieroż­
kiem, któremu ofiarowywano nawet kwotę 2000 ko­
ron, byle narzMCZonij porzucił. Ody się to nie udało, 
postanowiono dziewczynę uprowadzić.

Gdy nameczen przyszli do składu Selzera, 
zwabiono ich na I piętro magazynu, a następ* ie 
przeprowadzono do dalszego snładu, pod pozorem, 
it  w pierwszym pnkojn nie ma wyboru mebli. 
Przetrzymano ich blisko godzinę pod różnymi po 
zorami wreszcie, gdy już brakło pozorów, Selzero- 
w» zaproponowała, aby p. Swierczek i jego narze ­
czona napili się piwa. Gdy Marya jicooówne od­
mówiła, otwarto drzwi prj watnego mieszkania Sel- 
zerow. w którem się znajdowało około 5C żydów i 
Wtedy wypadli brat i siostra Ja^bowny. Wid-eznie 
więc, gdy Selzerowie zatrzymywali p. yii rcz^a i 
Maryą Jacobównę, w drugim pokoju gromadzili się 
żydzi i krewni neofitki.

Porwani" dziewczyny do pokoju było wprost 
brutalne. Bita ję, szturchano, wymyślano i rzucono 
W kęcie pokoiu na podłogą. Gdy narzeczony przez 
okno zaciął wołaó o pomoc,? zydzi odciągnęli go 
od okna, zerwali mu chustkę ze szyi i szarpał1 bru­
talnie. Jak dalece napad był „organizowany, dowo­
dzi tego to, że stróżowi z innego domu polecono 
zamknąć bramę kamienicy, mieszczącej skład, co 
on też spełnił tak, że nikt na razie z zewnątrz nie 
mógł się dostać do domn i kto wie, do ozegoby 
doprowadził fanatyzm żydów, gdyby to się dzieło W 
bardziej odległej od dyrekcyi policji części miasta.

Dotychczas aresztowane w tej sprawie sześó 
oaób, miar oWici~ oprócz brata i siostry neofitki, tak­
że Bania Selzeri, właściciela sktadu mebl jego 
dwóch snbjektów, oraz wspomnianego powyżej itró- 
ża Bartłomieja Podkulkę. Prawdopodobnie jednaL 
na tych aresztowaniach jeszczi się nie skońcry. — 
Cała sprawa będzie nadaną prokuratoryi państwa.

Oryginalnym ephodenr karnawału w Pradze 
czeskie; był damek’ bal knstyumowy T Besed< , dwu­
krotnie powtorzony. Czaszki chciały dowieść, ie 
potrafię się bawić same, bez współudziału płci 
brzydkiej i rzeczywiście dokazały tego; gdyż bale 
doskonali się udały- Zabawę zagaił? h owi m 1 staP’ 
nym jedna z uczestniczek wieczoru Tance przepla­
tana byłj odebraniem paru obraiów scer ozuych i 
prodi koyami wokalno-muzykalnemi. Birdzo ładni o 
wyglądały kostyumy narodowe-ludowe; nieKt; r 
były bar Izo efektowne, oryginalne. Jud,ni z ucze­
stniczek zabawy, przobrana za znanego kapelmistrza 
„Sokołów11, dowodziła chwilowo oałą orki istra. Nie 
brakło kolcyumów paziów, rycerzy, poważnych mę­
żów. Lord zaś angielski te1 znakomioie był uoha- 
rakteryzowany, iż komisarz policyjny wzbronił mu 
wejścia na salę, biorę* go za rzeczy? istego lyna 
Albionn świadectwo kilku pań zdołało go wreąizcie 
przekonać, go pod tą męską powierzchowność1 u- 
krywa się tylk0 n8looznau. Sale. przepełniona była 
Czeszkam różnego wieku stanu, które jawiły jk 
ochoci*, do rana. Złośliwi — naturalnie męiczj 
ini — dowodzę, jedną z charakterystycznych cech 
zabawy był niemożliwy fc ẑyk i hałas.

Krwaw* wesele. W  Bobrownikaoh małyoh
odbywało się w "arczmin wesele córki miejscowego 
wójta, podozRi*  ̂którego włościanin Zych posprze­
cza? się z niejakim Moreckim. W  itame nietrze­
źwym poszl"’ oni po za uarczmę załatwić spór bój- 
kę. Zyobowi przybyli na pomoc równioż pijani Ku- 
delkt i Butor i ubili Moreckisgo kołami wyciągnię­
tymi z płotn, » ciało wrzucili do potoka. Zabójców 
arewtowałs żandarmerya.

Pod zarzutem h"jamii uwieziono wczoraj ro­
botnika Józef Błośk wa, który przed rokiem uciekł 
do Rosyi z przybraną żonę, puzo»tawiająo we Lwo­
wie żonę śluDną wrai. z dwojgiem dzieci. Bawił 
w Kijowie, gebde mu się nieźle powodziło, gdy 
jednak rok upłynął i trzeba byłaj przedłużyć pa- 
szport — wróci- sam do Lwowa Tymczasem ocze­
kiwała go tu już polieya, którą żona uwiadomiła
0 ucieczce męża, Dodając zarazem, Ze Błośkow we­
dług wrzelkiego prawdopodobieństw* ożeni’  eię po­
wtórnie. Aresztowano gu też i będzie pozostawał 
w więzieniu tak długo, dopóki wyjaśni się, czy 
rzeczywiście nie zawarł on powtórnego ślubu.

Nowy defraudant. Sąd powiatowy w Ropczy­
cach rozesłał listy gończe za drem Franciszkiem 
będzielowekim, długoletnim dyrektorem Tow. zali­
czkowego w Sędziszowie, który zbisgł, sprzeniewie- 
tz.ywfl»y podobno znaczną kwotę pieniężną, O ile 
nam wiadomo, w Towarzystwie zalmzkowem w Sę­
dziszowie lokowali drobne kapitały ludzie średniej 
sfery, znęceni procentem ekosunkowo wysokim, bo 
wynoszącym 6 od sta. Według rysooisu, zbiegły 
dyrektor liczy 5u lat, ma zdrową czerńoną cerę 
brodę krótko strzyżoną, ostro zakończoną, a włosy 
blond, szpakowate.

Handlarze kradzionych akeyi. Do kantoru 
wymiany Gr_jowara w Krakowie przyszli niedawno 
dwaj nieznajomi izraelici i ofiarowali mu na sprze­
daż 6 chińskich pięcioprocentowych akcyj nominal­
nej wartości po 26 fantów szterlingów. Grajower 
kupił akcye za 3.60' koron, a nbstępnie sprzedał 
je kantorowi Birnbaumr ; ten osutni postu akoye 
do wymiany do Banku pań twi w Berlinie, skąd 
niebawem wróciły z listem oznajmiającym, że ku­
pione byó nin mogą, ponieważ cięży nŁ nich za-
1 trzeże V  że poebod *■. z kradzieży. TymwaBem 
obydw rj handlirze, którzy stanęli byli w hoteln Mul­
lera i używali n; zw si. Józef Klotzke i Mojżesz Je- 
chesuf, już się z Krakowa ulotnili. Mówili oni żar­
gonem htewskc-r^syiskim i posiadali więcij chiń- 
nkich papierów, widocznie pochodzę /eh z jamejś 
wielkiej krr dzieży. Władze zarządziły za nimi 
pościg

Dziennikarstwo w Serbii. Puma belgradzkie 
donoszą, że serbski rząd wydał ustawę, według 
której dzienŁikaiz,em nie uwże tam zostać nikt, kto 
nie' włada w mowie i piśmie S językami: serbskim, 
niemieckim i francuskim i nie wykaże cię, że 
uczęszczał na jeden z fakultetów jakiegolwiek eu­
ropejskiego uniwersytetu.

Przyczyną samobójstwa Jaunera, dyrektou 
Carlteatru w Wiedniu, o którem wczoraj donie­
śliśmy, były kłopoty finansowe, z któremi Jauner 
ciągle walczył, a które zwiększyły się jeaicze, gdy 
baron Haas, znany właściciel fabryki dywanów, 
wspierajmy swymi pieniędzmi teatr, przłotał go 
subweneyonować Samobójstwo popełnił Jauner wczo­
raj o godz. litej przed południem. Na chwilę przed 
śmiercią rcemcwial on jeszcze z artystami w swoim 
gabinecie, poiożonyrn w pobliżu pali prób. w której 
odbywała sic właśnie próba operetki i gdzie śpie­
wano i tańczono. Nagle do ubzu artystów doszad* 
odgłos strzała. Kilku z nich pobiegło do gabinetu 
dyrektora, a po chwili artysta Spiilmani wrócił Jo 
sali prób i oznajmił, iż dyrektor odebrał sobie ży­
cie. Próby .zaniechano i odwołmo przedstawienie. 
Jauner odebrał pobie tycie , ystrzałem z tego sa­
mego rewolweru, którym zastrzelił się przed i lku 
laty starszy brat jerjo Lukasa, a który dyrektor 
Jauner przechowywał |ako pamiątkę. Dawnie był 
Jauner przez kilka lat dyrektorem opery nadwor­
nej, nr.stępnie Ringtertru. który spalił się za jego 
rządów, grzebiąc w gruzach kilkuset ludzi. Oskarżono 
go wówczas o zaniedbanie średków ostrożności, a sąd 
skazał go na cztery miesiące więzienia. Jauner roz­
począł odBiadywaó karę, ale Cesarz go ułaskawił.

WJiiutek śmierci Jaunera są losy Cailt-iatru 
zachwiane i prawdopodobnie czek: go wkrótce zu­
pełna roina finansowa.

Starożytna korona chrrwaoka. Na jeduem z 
ostatnich posiedzeń sejmu chorwackiego poseł Ze- 
riawczicz zwrócił uwagę na starą, złotą koronę kró­
lewską, którą w r. 1818 wykopano w Orlowcu i 
sprzedano w Wiednia. Mówca domagał się odku­
pienia korony i "mieszczenia jej w Zagrzebiu. 
Wniosok Zeriawczicza zwrócił po sneenną uwagę i 
w kilka dni potem miejscowe dzienniki doniosły, ̂ że 
wspomniana korona chorwacka znajduje aię obecnie 
w muzeum narodowem w Peszcie. Korona ta nie 
jest zupełna i składc się z pięciu złotych liści, 
kształtem podobnych do cesarskiej korony niemie­
ckiej. Na liściach znajdnją się emaliowane podobi­
zny bizantyńskiego c*sarza Konstantyna Monomacha 
i jego współrządozyń Zoy i Teodory. Ponieważ na 
podstawie kronik, chorwacki król Trpmir istotnie 
otrzyi_ał taką koronę od oesarca Konstantyna, prze­
to twierdzą znawcy, że korona, znaleziona w Orlewou 
jest rzeczywiście „tarożytna koroną Trpmira. Osta- 
tc. mi»ł na swyoh skroniach tę koronę król wę­
gierski Robert, po którego abdykacji korom pozo­
stała w Zagrzeoin, na zamku w Orlawie (obecnie 
Orłowie). Za m jazda tureckiego koronę tę zakopano 
w miejscu ukrytem; odnaleziono ję w roku 1818. 
Sprawa ta budzi w Ohorwacyi żywe zaintereso­
wanie.

Kolonia polska w Meranie poniosła świeżo 
nader bolesną stratę. Oto dnia 20 b. m. zakończył 
tam życie po długich cierpieniach dr. Edward 
Brtth1, długoletni opiekun wszystkich Polaków, któ­
rzy w ostatnich kilkunastu latacL zmuszeni byli 
W Gleichenbergu lub Meranie szukać utraconego 
zdrowia i krzepić nadwątlone siły. Nawiedzony od 
dawna kęźką chorobę płuc, obrai śp. dr. Bruhl za 
teren swego dinta-inia mijpierw Gluichenberg, pó­
źniej, kiedy choroba, rozwijając się coraz bardziej, 
wymagała cieplejszego klimatu, Meran, i tutaj był 
najtroskliwszym i najpilniejszym lekarzem, a dla 
wszystkich wogóle najlepszym przyjacielem. Wydoko 
wykształcony w swoim zawodzie, znając przytem 
dokładni- miejscowe stosunki, nie żałował nigdy 
czasu ui sdrowia, kiedy chodziło o pomoc dla ro­
daka Zacność charakteru i i ,romna bezintereso­
wność zyskały m i też powszeennę sympatyę u 
wszystkich, którzy kiedykolwiek mii li sposobność 
zetknąć eię z tą1 czystą duszę. W os*.ltnim roku 
■'tan zdrowia zmarłego pogorszył eię tak znacznie, 
że chory nie mógł już opuszczać mie°zvama. Mimo 
to -  prajy nie ustawatj, zawodowych zajęć nie po­
rzucał aż do chnili, kisdy cii.żka ohoroba powaliła 
go na łoże boleśoi, z kh5ngo się już więcej nie 
po iniósł. Cześć jogo pamięci!

Illustraoyę do stosunków administracyjnych 
W Serbii dostarczyła ukończona w tych di ‘ach 
w Belgradzie rozprawa karna przeciwko Milanowi 
Gimiczowi, dyrektorowi miejsk.*j akcyzy, oskarżo­
nemu o sprzeniewierzenie 70.000 fr. Śensacyę wy­
wołał fant, że Simicz już w r. 1871 za fałszowanie 
deklaracyj podatkowych skazany został na 3 lata 
wii zienia, co ni® przechadzało wc.»le, że później 
za; 8 tak ważr.y posterunek w miejskiej admuustai 
cyi lelgradu. Nie mniejsza sensaoyę wywołało ze­
znanie oskarżonego, że wprawdzie sprzeniewierzył 
wymierionę w okoie oskarżenia kwotę, le dla nie­
bie nic z niej nie zatrzymał- rozdzielił ją bowiem 
pomiędzy zmarłego jnż burmistrza Belgradu Micha , 
Bogiczewicza (krewnego króla) i równ’ eż zmarłego 
radze i miejskiego Odawioza. Trybunał kazał obwi 
nionegu na 8 lat więneni? w k»juanach.

Amerykańskr sposób reklamowania ^ię do-
carł już i do Łodzi. Oto jeden z tamtejszych foto­
grafów, chcąc "-yzyskać sympatię, jaką się cieszy 
u publiczności pe *aa łódzk« artyst ca, .■ ,zał pod­
czas jej benefisowego przedstawienia, gdy sala była 
przepełniona widzami, wnieść dużych rozmiarów 
fotografi zny Dortaet te? artystki i wręczyć go jej 
na soenie Na odwrotnej stronie portretu znajdo- 
wi.ła się olbrzymi emi literami wypisana reklama 
zakładu fotografiuiuncgo ofiarodawcy. Sprawiło to 
naturalni* na widzach bardzu niemiłe wrażenie, a 
benefisantka, zrozumiawszy o co thodzi, odesłała 
natyohaiast prezent rzekomemu wielbicielowi jej 
nlentu.

Zm arli. We Lwowie dr. Stanisław Czapliń 
ski, dyrektor szpitala z Nowego Sącza. — Teresa 
Feitowa, obywatelka, lat 70.

Stan powietrza. T. j g. 7 rano o, w poł. 
-f-l R. Bar. 774. Podnosi tią. Poehmurno.

W karnawale.
„No... Jakźi t im karnawał ?
— Pytano pani Jana —
— A niech go wszyscy dyabli!
Oto. prosrę p; ua
Byłem nr kilka balaoh 
Z córkami i żoną ...
Zgnieciono mi szapoklak —
Pelto zamieniono.
Nowiuteńkie kalosze 
Komuś eię przydały,
Zgubiłem rękawiczki 
A... córki zosti ły !

Repertuar teatru lir. Skarbka Dńś w sobotę 
po południu „Wielki człowiek do małych interesów11, 
Lomedya w 6 aktach Al. hr. Fredry (ojca), wie- 
a oiom .Żydówkau, wielka up»ra w 6 aktach Ha- 
levy’ego. W niedzielę po południu „Cyi, ,no de Bar- 
geraoa, komedya w 6 aktach E. Rostanda, wiaczo- 
rem „Migu nu, wiolka opera w 4 aktach Thomasa. 
W poniedziałek „Wróble1, komedya w 8 aktach 
Labicha i Delaoour. We wtorek „Aid-,11, wielka 
opera w 6 aktach J, Yerdiego. w - środę „Kor- 
dyamu. We czwartek „Lalki , operetka w 3 aktach 
Audraua. W piątek pc raz picrwsry „Doili“, ) :o- 
medya w 3 iktach ze szwedzkiego Henryka Chri- 
stiemsora, tłumaczył M. Sachorowski. W  sobotę po 
południu „Grube rybyu, komedya w 3 aktach Mi­
chała Bałuckiego. ~ ~~

Kur* przygotowawczy do egzu îinu na jedno­
rocznych ochotników (InteUigenisprufung) rozpoczy­
na się z dniem 1 marca b. r. w szkule przygoto­
wawczej St. Dobrowolskiego, ul. Podlewikiego 9. 
Objaśnienia i wykaz uczniów aprebowanyoh na żą­
danie.

literatura i sztuka.
*  Dzieciątko Jezus* z  druharn5 Anczyca w Kra­

kowie wyszła prześlicznie wydi,na i iąiAa, której 
treśó stanowią kolandy z muzyką Piotra Muszyń­
skiego i ilustr-cyami Piotra Stachiei ’cza. Jak ła­
two się domyśleć, ] ajwięjcsz* otdobą książki sąilu- 
stracye wykonane w kilku kolorach w ten uposób, 
że na podłożonych odpowiednio plamach kolo.owych 
występuje dopiero rysuuek kredkowy. Obok bardzu 
smacznej a oryginalnie pomyślanej winiety Tytuło­
wej, imjpiękniejBzymi ją tri r pejzaże. Jeden z nich 
przeddta1 ria pełne zimowego n stroiu pole zasłane 
śniegi< m, a n niem długą karawanę wieśniaków 
spieszących do szopki. Pięsme wygląda również noc 
oryentalna z jadącymi na wielbłądach jeźdźcami. 
Oba te obrazki umieszczone obok siebie stanowią 
dosKonałą parę pejzażowych kontrastów, podniesio­
nych przez artystę jeszcze tern, że sposooem winie­
towym powprowadzał do nich z po za ick ram 
charakterystyczne polskie wierzby na jednym, a 
wysmukłe palmy na drugim obrazie. Trzeci pejzaż 
przedstawia zorzę nad Betleem. Wiele wdzięku ma 
w sobie także ocena utulania Dzieciątka Jezus 
przez Najświętszt Pannę i fm Józafa. Znakomitego 
ilustratora, i rysownika zuaó też w kilku figuraoh 
Matki Boskiej, św. Józer*. i Dzieciąt]:- Jezus* ry­
sowanych niem0!  tylko konturami. W  końcu wspo­
mnieć jeszcze należy o bardzo pięknym dobo *e 
kolęd i prostocie w ukłedzie odpowiedniej muzyki.

Część ekonomiczna,
W iedeń, 22  Intego.

(Z ). >rogram inwestycyjny rządu, rozwi­
nięty dziś w głównych surysaoh przed Rade 
państw.1., wywołał ruaczne ożywienie targu 
w .lorów przemysłowych, zwłasi cza żelaznych, 
tudzież iahryk maszyn i wagonów. W  okresie 
bowiem do roku 1904 zamierza rząd wydać 
nu. budowę nowych linii kolojowycn i ra in- 
westycye na st&ryoh lini ioh pokaźną sumę 517 
milionów itoron. Sfery giełdowe żywią nadzie 
i ę, że rokowania o zaciągniecie pożyczki w tej 
wysokośoi rozpsoznę się już moio w ną bliż­
szych dniach, a powszechnem jest zdanie, że 
nowa ts pożyczka inwestycyjna lędzie 4%-wa, 
a nie 3%%-wa. Próoz tych projektów kolejo- 
wyoh nie miała dziś zresztą giełda żadnej in­
nej podniety. Konsternacją pewną wywołuje 
jfanowczoió, z juką rząd napiera na reformę 
cennika giełdowego w tym duchu, ażeby za­
miast dotychczasowych podwójnycł notowań 
- płaoą“ i „żądają11, wprowadzono tylko jeden* 
Po raz drugi zwrócd się kon isprz rządowy 
giełdy, radzet. IworujPosoh] do Izby giełdowej 
z przedstawieni' >m, ażeby tę reformę wprowa­
dziła, gdyż dzLiejsze notowania są wteśoiwie 
tylko idealne, nie idzą »ię skontrolować i nie 
odpowiadają iaktyczrym stosunkom. Subkomi- 
tet cennikowy, wybrany przez Izbę giełdo 
po raz drugi sprzeciwił się tej reformie, podno- 
sząo, że ■wprowadzenie jej w źyoie wymagało­
by zupcłn.e nowej organicacyi targu, na co on 
obeoni" jest za sł«.by.

Gubernator banku austro-węgierskiego, 
dr. Kautz, pożegnał się jaż z urzędnifcuni- 
Nowomianowany gubernator dr. Biliń, ki wnaj- 
bliższr środę obejmie urzędowanie i \irzewo- 
dniczyć bęjzie po raz pierwszy radzie jeneral- 
nej banku. Dziś odbyła ta rada ostatnie do- 
siedzeuie w starym układzie. Sekretarz jene- 
ralny Meccnseffy podniósł w swem sprawozda 
mu, że obecne położenie banku jest oard. o 
dobre, a wolnr. od podatnu rezorwa bankno­
tów wzrojła tuk ogromnie, że właściwie mo- 
żnab> d.lej obniżyć stopę prooentową, gdyby 
nie wzgląc. na to, że m-ę< zynarodowe stosun­
ki pi iniężne są wciąż jeszcze przykre i nu- 
w.yjaśńfoiie.

Ostatnie notowania*
Kredyty sustr. 236 40. węgierskie 186*50. 

j Angiiobanki 124-26, U_icny 155 75, Bankye- 
j reiny 135*76 L&nderbanki 1  l.g 6 (>, Ludwiki 
100*60 Czemiowi 142-60, Elbetnale 12425. 
Renta papierowa 9»’70, srebrna 99'65, au- 
-tryr.jk złota o8*80 istr. renta wal. kor. 
99-65, węgierska. Jota 98*60, w ęgierska renta 
wal. kor. 94-J 5, dukat 11*38, frankówka 19*28, 
marki 23*62, ruble 2*65*/»•

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klopa- 
rzu. Kraków 23 lutego.

Usposobienie targowe, które z początkiem ty­
godnia pozwalało się spod^ewać pewnej zwyżki 
cen znowu się osłabiło i dzisiaj przy minimalnych 
ti ansakcyiicb ceny obniżyły się tak na pszem^ę, jak 
żyto i inne predukta.

Płace no: pszenicę białą od 7.30—8.10 kor. 
czerwoną 7.20—8^0 kor., żółtą 7.20 do 8.75 kor. 
żyto 6.10 do 6.65 k., jęczmień browarny 6.20 
do 6*70 h., na krupy 5.40 do 6.76 kor., owi er 
6.40 do 6.75 k., rzepaa. 11.50 do 12.— k„ konicz 
czerwony —.— do —.—, ciały —.— do —.—, 
kul-urudr- —.— do —.— kor wszystko za 60 
kilogramów.

Gal. Bank dla Itundlu i przemysłu.
*  Z  galicylskiego Towarzystwa gospodarskiego 

Tegoroczne walna zgromadzeń'1) Rady ogólnej gal. 
Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się w driach 
6 i 7 marea jwg Lwowie w sali ratuszowej.

Z kolei. Północno niemieoki ruch towarowy 
z Galiuyą i Bukowiną. Z ważnością od 1 lutego 
1900 wchodzi w życia dodatek VIII do taryfy, 
część 1L zeszyt 2.

mmmm „PRZEeipir.
Wiedeń 24 luti go. Wiener Zeitung ogła­

sza : Cesarz uwolnił gubernatora Banku austro- 
węg).er8kiego Kautza na własną prośbę od zaj­
mowanego przezeń urzędu, a na jego mieisce 
zamianował gubernatorem p. Bilińskiego Szef 
cekoyi Wintera tein został wioeguber_*atorem 
Banku z siedzibą w Wiedniu. Węgiersk dzien­
nik urzędowy ogłaszu ponowne mianowanie 
Pawłr, Madarasryego wicegubems torem i mia- 
wanie Horratha zastępcą wieegu Domatora Ban­
ku austro-węgierskiego z siedzibą w Buda­
peszcie.

Paryż 24 lutego. Trybun, ł stanu 75 gło­
sami przeoiwko 51 zasądził Haberla te przy 
gotowar' a do spieku na 6 lat wygnania. Wie­
czorem Habert odjeohał do Bruksel

Budapeszt 24 lutego. Sąd skazał posłów 
Nopozę i Andreya za pojedynek, pierwszego na 
8, drugiego na 5 dni więzienia.

Wiedeń 24 lutego. Sejm dolno sustryaoki 
obradował wcaorąi , .o godziny pół do 2 ej w 
nocy i załatwił nowy statut gminnr. Następne 
posiedzenie w poniedziałek, r™ po ządku dr *n- 
nyn. reform* gminn«j ordyn*cyi wyborczej.

Wiedeń 24 lutago. (Pryw.) Wczoraj odby­
ło się tu 23 zgromadzeń zwołanych przez 
stronnictwo chrześcijańsko LOcyUjie i umiarko­
wanych narodowców niemieokioh. Przyjęto re- 
zoluoyę na korzyić nowego statutu gminnego 
’  ; as ta Wiednia i ordynaojd wybór ol ej do rady 
gminnej.

W  Leopoldstadt i w Srneripgu przyszło 
między ohrzećori ńsko-socyalnymi a sooyali- 
etami do bójek, które ■;ednak policyi wnet 
zażegnała.

Wiedeń 24 lutego. Cesarz zamianował 
izłonkami T®by panów: byłyoh ministrów hr. 

Latoura i hr- Bylandt-Rheidta. radzcę dworu 
prof. d?. Karola Mengera przemysłom ?a Se- 
bor* gubernatora anku auatro - węgierskiego 
Bilińskiego i prezydenta trybunału raohunko- 
wego P ensra.

Londyn 22 lutego. Wezera* wniesiono w 
Izbie gmin budżet marynrrki. Wydatki wyno­
szą 27 milionów 522 *-ysięo* fantów Sperlingów, 
więo o 928 tvsięoy więcej niż w roku ubie­
głym. a to wskutek powiększenia liozby ma­
rynarzy o 4.240 ludzi budowy kilku nowych 
okrętów.

Woj a a w Afryce,.
Londyn 24 lutego. Biuro Reutera ogłasza 

szozeftółowe sprawozdanie o bitwie z Oroujem. 
W  niedzielę w  eozorem Boerzy buli całkowmie 
osanzeni. Brygada gó^al* szzookioh k’.ora ey- 
russyłc przeciw n;m w uiadzialę, nirr.żono by­
ła na straszny ogień karabinowy. Źołnierae 
i  'usieli pr?ez o*ły dzień iralozyć .w pozyoyi 
leżącej, eierpiąe ogromiie wskutek pragnienia. 
Ogień ustał dopiero za nadejśo;em nocy. Obie 
strony były zupełnie wycieńczone. Zbiegi opo­
wiadali, że Bceri.y r^ega*' nn Gron jego, eky 
się prduał. W  nooy Boerzy wybudowali nowe 
szańce. W  poniedziałek rano bombird'wanie 
rozpoczęło się ns sowo. K.aniea i artylerya 
wyruszyły tymczasem wśród ognia menrzyja- 
oielskie^o i wyparły Bo«rów * jednego pagór­
ki11.. Cronje prosił o zawi-wzeme broni, ale lord 
Kitohener odmówił, tąda ląc zupełnego podda­
nia się Boerów. Potim zjawii się inny wysła­
niec z doniesieniem, że Oronje skłonny jest 
poddać się K i ohener wybrał się więc sr m do 
olozu nieprzyjacielskiego, w drodze iednrk o 
trsysrai wiadomość że zaszło chyba nieporo­
zumienie, gdyż Cronje będzie wr.bzyl do osta­
tniego tchu. Kitehcner wrÓ3ił przeto do obozu 
angielskiego i zarządził ponowne ostrzeliwanie 
nioptzyj scieia. We wtor«k c. ła artylsrya an­
gielska, jakoteż działa marynarki i haubice 
rozpoczęły og-omnie silny ogień nu cały obó' 
ni oprzyj* cielsk

Capstadt 24 lutego. 'Wojsks, angielskie w 
północnej o^ęści koloni, przylądkowej powoli 
wypierają Boerów. którzy obsadzi1! drogę pro­
wadzącą do Colesberg* Jenerał Brabund wyru­
szył z Dordreońt. B jerow e cofają się z okręgu 
Herbchel i prze rzekę Oranie przechodzą na 
terytoryum orańskie.

Londyn 22 lutbgo „Biuro Reuterr1 do­
nosi z głównego ebozu pod Ladysmitb z dnie 
21 bru, W  poniedziałek i wtorek przez oały 
dzień toczyła się zaoięta walka. Dzis ranc 
rozpoczęła się na nowo i trwa do tej chwili, 
Oficerowie Boerów mają uadzieję, że Angli­
ków wypędzą z ich stanowisk. W  nocy od- 
dz:.J angielski próbował przekroczyć rzekę 
Tugelę, ale odparto go z ciężkiemi ctratam'. 
Straty Boerów są nieznaczne. „Olbrzym Tom" 
wyrządził ogromne spustoszenia.

Londyn 24 lutego. Daily flews donoszą 
z Laurenzo-Marąuez pod datą yozorąiszą. że 
wedle nad: szłych tam wiadomości, jiołąoaenie 
telegraficzne pon ięc’  zy Crrnjcm a stolioą 
Oranii Bloemfontein zostało przerwane.

Daily Telegraph donosi z Petersburga, że 
ministei wojny Bttropi ńkln wobeo tego, żc 
jiły* wojenne Anglii są zaabsorbowane w pełu- 
dmowej Afryoe. zaproponował, iżeby Rosya 
wyzyskała tę chwilę i obsadziła Herut (pro- 
w moy» w  Afganistanie). Car Mikołaj lectaakz- 
oświadczył, ie  mimo sympatyj, jakie naród ro­
syjski okacuje dla Boerów, on postanowi za­
chować się w tej wojnie zupełnie neutralnie.

Wedle Star dar du, wszystko wskazu e n. 
to, ż Boerowie postanowili skoncent rowao 
swoje siły w Oram; Wtkazuje na to upór, z 
jak m się broni osaozony Oroi ĵe, licząc wido­
cznie na bliską pomoc, JNa każd  ̂ więo sposób 
zwyoięstwo dla Anglików nie będzie łatwem

HOTEL IMPERiAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i  Ttawiamu 

Lwów — ulioa Trzeciego Mi_ a.
Przyjechał1 dnie 24. lubego "W, Szujski i "W-

Wyszfcoiyski z Frakowa. K. Gałeck i Miczyński z
Wiednia, A. Kirahmi yer z Dębnik. B. Dmochowski 
z Warszawy. G. Kaufmi nn e Sołotwiny. G. Romer 
z Krakowa. A. Wie<noło- ,-ski z Prelipoa. K. Smalski 
z Paryża. T. Jurkiewicz *, Odessy. W  Szumsky z 
Pragi D. Kanitz z Londynu, F. SkWarczyński z 
Podola ros

HOTEL~EUAOPEISn
A L B E R T  S Z - K O W R O N  

Lwó?.- — Plac Maryacki.
Przyj ech iii dnia 24 lutegc* JO. ks Jabłonow­

ski z Rosyi. Georg br. v. Eickstad< z Bej lina. L.
Łobos z Trrn^wa. A Adamska z Bóbrki. L. Mateos 
z Bukowiny. S. Hancznkowski z Tarnopola. 0 Salr 
z Wysocka. M. Wieiz,chleyska z Stawczau A. 
Theodorowicz z Bukowiny. J. Dooek z Borszczowa. 
W. Czajkowski z Bóbrki. M. Gorczyńska z Krako­
wa. M. Gołąb z Wadowic, Z. Marmorosz z Koło 
myi. W, Lange * Hamburga. J. dr. Walewski z 
Nossow*.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony 
pilzneAska restauracya z pokojen. do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w tnieiscu.
Przyi achali dnia 24 Z- Lekczynska i A. Ga 

jewski z Remenowa. G M. Bider z Podola ros! 
W. RuKzyńsk:' z Tłustego T. Chmielewski i W 
Gjrozyńsk. z Zborowa. J. Kotarski z Olszyc. S. 
Starowiejski z Bratkówk. H. Ozaykowski z Bóbr­
ki. J. Jurim i A. Buckwita; z Wiednia. A. Żakiej 
z Złoczowa. D:. Z. Jasiński z Tarnowa. J. Zwolski 
z Bryniec. 8. Żurowski z Podhajczyk. E Albert z 
ElberfeMu. O. Struszkiawicz z Przemyśl.. Mi, or 
K. Bizon z Paryża.
-wywaBirai i - j  osee ™

& A D B 8 L A H
Rabrj aa ta nie pochodzi oć Ledakcyi, me bierze teś 

ona na siebie sa nią żadnej odpi iwiedzialnośoi.

przy ul. ikop ern lk " 1. 4, vis a Iris Wnero Miko 
la8oha wy* on™ je plombo’, anie i rwanie zębów iei bolu 
istuczni :ęby sposobem wiedeń ’1 im, leczy 'choroby jamy 
____________ ustnej, nosa gardła i uszu_____
Soecyalista chorób wenepyoznycń, skórnych, płcio­

wych i narządu iruuzowego

Dr. ALBIN P AD ALE W SEJ
b. lekarz u. klinikacn uniw. w Wiedniu, Berlinii 1 Paryża

o r E K A T w i r
mieszka nbecni*prsv ni. Akadeiuickiej 1, 1# i ura- 

nuje od 10 do l2  i»io 1 od do 5 po południc.
Zimiana p u n iie a z k a tiia .

Nakład dentyst- tecantóznj' B f iB G K B A ,
przeniesiony został do Pasażu Hausmam. Nr. 8. Tam 
-rykonuje się sztuczn11 zęby i szczęki, wedłuf uąj nowszych 
systemó,' w' kauczuku i złocic bo podnie1 ieni. nidziez 
szeU G r iperacye r  zakres dentysty id techniczni j wcho 

da: ce. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczyoL 
zai,raniczn, ch wykonuje jię wszelkie roboty pot. gwarancją 
przy nader nizkich cenach.

I  a k l  1 c a ły  i z i e ń  o tw a r ty .
A f E Ł D s H  » E S T Y S T 1 C Z ] S £  

i i i  ów, H< tm duka 1 6
składające się z ki1 ku oddziai -, -r k.ór ch wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bola, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i roch bez płyty.

Z prowincji nauesłane reperatura uskutecznią się 
odwrotnie. Atelie, otwarte przez e*iy dzie_.

Dr. dentysta Wiktor Janków ski.

L o r o . .  24 lutego jZ Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowegu systemu w walucii hDre­

nowe; za 100 koron wa:tości nominalnej, z wyjątkiem 
losu. , których kurs liczy się od sztuki.

ń k c y r  za : 2tukę: Kolej gal. Karola Ludw .r 420 
koron 100-60 io 101-60' Kolej Lwowsko - Czem.-Ja. ika 
p , 400 koi 142.25 do 144 25 Banku hipoteczneąc po 

kor 172.— do lbO-—. Akcye garbarń' w Rzesze, 
wie po 4,o0 kor. —•— lo 80-—. Tow bt '.owy w«i- 
gonów w S&rbku po 60C Koroi 95'— do iOirOO. Bani 
dla handlu ' pramyslu pc 4u0 k. 97 0C dc 98.00

L ist?  zastawne za 100 ko. Banki hipoi galic. 
5 proc. losy w 60 lat. 1 10 pro- prem. l09-Oo do 10S-70 
4 i pół proc. los. w 50 ■at 98*0 do 99-00, 4 proc, loa. 
w 6u lat 92 *50 do 95,20. Banku nraj. 4 i pół proc 101 1 
’■ L lat 99.81 do 100-50, Banki kraj. 4 proc. loi w 67 lae 
96-00 dc 96 70 — Tow. kręć. gai.ziemskie 4 proc (I erai- 
zya) 94-5o ao 95-20, 4 proc. lo? w 41 i pól latach 94 60 
do 95 20, 4 pro-. lo» w 56 la. 94 00 do 94-70,

IMkgi z? 100 ko., Ga.. Ouid. nr opinać;jnegoi prci. 
96-70 do 9* "40. 1 ukowińiHegc fund gropin. 6 prać. 192.60 
dc —-—. Kom. Banku kraj. 6 oroc. jÓ enasy 1 100*30 do 
101-0C. Kolei owe lokalne Baum? krajnwagn 4 procentowe 
po 200 koron 9*-50 do 96 20. Pożyczki kr.j. b proc. 108-00 
do — - proc z 189o r. 94.10 do 9ł 80, miasta Lrowa 
po 20U koron 92-80 dc 93-00

D o n e t y -  Dukat cesarski 11-85 do 11-45 11 -
dor T9-17 o 19 27. Hubel rosy; 11 papierowy 256 00 dc 
257.00. 100 mareb niemiecklcł 117-70 dc? 118-30.
.a— 8WJ—  — W— W  I—I— Ł —

Wiedeń 24 lutego. (Giełd* tcy -rjoTra). Ou- 
kiei yjpokoinie) 26 40. Naft*, galioyjska be* 
smiany. Spirytus niezmi ai i^ny 39-—40.

Bersie 24 lutego (lóamkiuęoie g.ełdy). 
(Podług obliczenia procentowego), Banknoty 
PiU8tryroVie 84 60 Spirytus 47 40.

Parp 24 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentołi a renua 101*16, Mąka (, Fleur 
de Paris“ ) 26 Ob

Frankfąrt 24 lutego. (Wczorajsze giełdr 
wieczorra). Kredyty austryaokic 23710- kolej 
państwo 7a OOL. 00 - alpmy COO'00; disoento 
195-90, laura 275 5C

Wiedeń 24 lutego (Gie»aa zbożowa), 
(Kursa w koro :.aoh i po 50 klg.). Pszenua na, 
na wiosnę 7-63—7*66 na mai ozerwiec 7-76— 
7-78, na jesień 7 96 —7*97; - 7 to na wiosnę 
6-65—6 66 aa maj-czerwiec 0*00—0 00, na je­
sień 0 0 3 —0*00, kukurudza n« maj-czenriej 
6-P8—5-40 nu ozei irieo lipiec 0 u0—0-00, na 
lioieo-sierpień 0-00 0-00; cwiBs na wiosnę 
5 30-6-31 na mąi-ozerwiet U*00—0*00 na je 
sień 0-03: rzepak na styozeń-iuty 03-00—00*00, 
na sierpleń-wrzt. leń 12*46— 12-55; olej rzepa­
kowy na 'tyozen-kwieoień 321/,—337„ Ten 
dencjar słaba. Pigoda: piękna,

i sis5speózt 24 lutego. (Giełda zbożowi). 
(Kursa w koronach i po 5C klg.) Pszeniu na 
kwiecień 7*49—7’50, na październik 7*76—7*77; 
żyto na kwiecień 6-33—6*34- owiea na irwie- 
oień 5 02—5 03, k”.kurudzi na maj 5*11—512
rzepak ns sierpień 12*25--12 35. Ofertj nm
P«*eni3ę słabsze. Chęó kupni* ogran ozona. Ten-
dei c- ft : rłabe F:jgcd* : piękna.



4 PRZEGLĄD b dnia" 2 5 lutego 1900.
Z a r z ą d  g o r z e l n i  w  P o d m o j -

s e a e h  poczta Niżankowiee, ma na sprze­
da! Hęnze w bardzo dobrem stanie na 10 
fcekt. ‘a natomiast poszukuje do kapną 
aa 15 hekt. »

Rm i I m  k c a w o a u r  aa n o l i  pól 
klio 8 3  ct. tylko w kaadln L e o u r <  
d a  O s ie c k ie g o  « «  Lwowie, Batorego 
1 , Na prowincję odsyła alf odwrotaia. |

i

Wincenty Kuczabiński
Lwów ul. Koperaika

poleca po niskioh cenach : birety, chorągwie, ornaty, kapy, stuły, obrazy ręcznie malowane dla ko­
ściołów, kaplic, obrazy olejne, figury św. z drzewa i masy, ołtarzyki procesyjne, drogi krzyżowe, 

kielichy, monstrancye i t. d.
W in c e n ty  K u c z a b iń s k i ,  L w 6 w , u l ic a  K o p e r n ik a  1. 2.

“E
a
S  _

o  c
.£  ^  O tc

CD
CO

<L>
o_

N p

Ct

e  '«■
‘5  rt

a>
s
CC
E

Gatunek jego w najwyższym stopniu łagodny, nadaje się sj ecyalnie do twarzy i dla tych osób, które posiadają delikatną 
oere, nadaje świeżą aksamitną płeć, zapobiega wszystkim zmarszczkom skóry. Połączone ze wspanisłemi perfumami Świeżych 
fiołków, polecone być może każdemu jako najlepsze i najdelikatniejsze mydło toaletowe.

Savon au Lait de Violettes, włożone między bieliznę, rozszerza niedościgniony zap&oh fiołków. Próbne kawałki po 15 ot. Orygi­
nalna 75 ct. 3 sztuki 2 z łr . 10 ct.

Otrzymać można: w aptekach, drogueryach i składach mód męskich i u fryzyerów.
E .  T a J ś o l o l j e  v i c 2 i

"Wien. X Wpiegelgasse 8.
Prawdziwe tylko po cenacli powyższych t 

Skład hurtowny dlar Austro-W ę g i e r __________________________________________________________ _

PUOR WENUS Nadzwyczaj delikatny i puszysty, przy­
jemnie przylega do twarzy nadaje bia­
łości, świeżości i jest zupełnie nieszk >dli- 

r wym Cena pudelka 1 z I r.

IHNATOWICZ
Sklepy własne: w#Lwowie,Krakowie, Przemyśla, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzedayeh apte 
kacb, drogneryaeh, sklepach i zakładach fryzjerskich

N a k ł a d e m

Księgarni katolickiej

Dra ffładysł. H low sftp
w Krakowie

wyszły świeże 
w  w y t w o r n e m  w y d a n i u

Nowelle
Tadeusza hr. Łubieńskiego

p. t.

Z a r z ą d c a  ekonomiczny z dobrymi 
świadectwami, żonaty poszukuje pos»dy 
Adres: „Ekonom", Kornie, poczta Raws ] 
rnska.

P o s z u k u ję  n* wsi, we dworze po-1 
mieszkania do wynajęcia lab domu obok I 
dworu z ogrodem o dwóch lub wiecej po-1 
kojsch, kuchni. Zgłoszenia: Bioro Gazet | 
Olszewskiego H. B. J20 i,wó».

R z ą d c ó w , e k o n o m ó w , k - g y e -  
r ó w ,  leśniczych i buchhalterów (tskżei 
z kaucyami), gorzelników, roascjnistów, | 
koniuszych, ogrodników, pisirzy, jakoteż | 
[p o m o c n ik ó w  h a n d lo w y c h  dostar­
cza konces. Ajencya Szeligowski Lwóy 
Jagiellońska 17.

O ryginalne an gie lsk i <s

chmielu
100,

Z życia
Cena egz. I 

przesyłką o 40
kor. i 50
gr. więcej.

gr. a

O t.
kilogram* fc»#y niasrówsiwsei 

o bród, aroBażycasaj, da safcyHa 
i p i i  tytttf w knedlu iicsau łs EoSse 
ago Lwów Batorego 8 . 6 klg. worecsi: 

traku wyżyła* do srasretkick wUiecowoóH
„Leonardówka“

aiezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
ha tatka 1 *L, pół butelki 50 ct. poleca 
Handel L e o n a r d a  S o le c k ie g o  Lwów

Batorego 1. 3.

F P . Mieczysława Marusień
skiego byłego właściciela kopalń 
w Fereprostyni op. Schodni a, 
Stanisława Dubickiego b. za­
rządcę dóbr w Kuź osinie op. Ty 
rawa wołoska, Władysława Do­
browolnego b nadstriżuika »kai- 
bowejro w Ozerk watycy. Waoła- 
wa Dąbrowskiego b. t: rzędni 
ka kruk. To w. wz*j. ubo>pieo'eń 
we Lwowie, wzywamy, by we 
własnym interesie d e  ośmiu dni 
nam swe obecne adresy tern pe 
wniej donieśli, ile że w razie 
przeciwnym skutki stąd wyniknąć 
mające sami sobie przypisać będą 
musieli.

Zarząd wiedeńskiego
Magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6.

110 i 120 em. szerokości 
dostarswją wprost po

oryóJlnyrti ceaacti fabrycznych
główny skład 

i w yłączni zastępcy
dla s alego lądu

{ z i r o i c b  w łasiyct jBatacyj ’

i w fioldbachthalu
\ dostarczają pod gwaraneyą
(
:Jjak najsolidniej i najtaniej

Epilepsia
Ktokolwiek cierpi na pada -.zkę, kurcze 
i inno podobno choroby nerwowe, niech 
użądli broszurę o takowych, otrzymać 
można damo i opłatnie o d : § C h n a u e n  

A p o t h e k o  Frankfurt a./M.
CHOROBY WENERYCZNIE
obęjga pł«i i zastarzało skórne, choroby 
kobiece 1 narządu moczowego leczy 

radykalnie s p e c ja l i s t a  
S r . F R 1 8 C H  Kaźmiorzowska 3, II p

Przyjmę umieszczenie
do zarządu domu u wdowca starszego, pe- 
tiadam odpowiednią kwalifika yę. Znam 
się dobrze na kuchni. Zgłoszenia przyj mu 
ję pod literami W . A . postu  l-e s ta n
j    te Staaitławów.

Kowość! łfowożć!
Lustro do mleka

K S I Ę G A R N I A

Dra W ł. Miłkowskiego
w Krakowie

poleca dzieła naukowe pedagoga 
Reussnera p. t.:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo pręd­
kiego a gruntownego naucze­
nia się Języków Oboyoh bez 
nauozyoiela, z objaśnieniem w y­
mowy i z Kluczem na końcu 

każdego dz<eła:
„Samouczek11
wstępny (E le m e n t a r z )  po 15, 30, 52 
cnt. i kurs 1-szy 90 cnt. — kurs Il-gi 
3.30 zł. — komplet (oba kursy) zł. 3.—

I. L i  i Sn i  Smz (t e ll ).
W z o r y  i cenniki franco.

wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i % funta
(z  p r z e p is e m  g o t o w a n ia ) .

J a l o  p o ż y w ie n i e  d la  d z i e c i :

Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 
nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wielff słodyczy szkodzi ; „Qufi- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wemi i silnemi a tern samem wyrabia się dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako­
mity środek spożywczy,

Przedostatni tydzień.

i t a

Kita i Stoff, dom bankowy; M. RTirfild, dom bankowy; Kormann i Feigenbaura, kantor wymiany ; Samuely i 
Landau, dom bankowy; Auguit Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom bankowy ; M. Jonasz, dom 

bankowy; M Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gustaw M«x.

Okruchy Herbaciane

i

piękny liść z najszlachetniejszych gatunków, wysyłam za zaliczką;
1 gatunek złr. 3.20 1 za kilogram franco
2 gatunek „ 2 — j z opakowaniem.

Thee & Rum Importeur, Brunn.

A . 1 T D L
król, pniaki nadworny dostawca, Berno (Morawa).

Handel założony w roku 1789?

F  R  Y  D  E  R  Y  r T c H I J  Ii l  T  II
Lwów, Rynek I. 45,

P«le«a n ajtan ie j: "MNi
H E E B A T T  

tz»ruo, aromatyczne
simie naci, gające.

Cena za '/, kilo
Congo Nr 1 . . .  . %L 190
SouthoDg Nr. 2 . . . „ 2,30
Soucbong, zbioiu majo­

wego powszechnie In-
.lian* ........................„ 3 . -

Kongo-Kaiscw . . 4 __
Najlepsze okruchy herbaciane

I

'SS.
znakomite w smoku.

Cena za % kilo
Ceylon Nr. I. . zł 1.12

.  ,  II • ■ .  1.08
■ ,  HL, . 1. ■ ■ .  1.0%
.  .  IV . . .. „ 1. -
„ perłowa . . .  „ UD

Wota Jawa . . . .  „ 1.08
Moc-* arabska . . .  „ 108

Klgr. 1,50, 1.80 i 2.30.
Handel założony w roku 1789,"

najlepsze do pojedyńczego, rychłego zba- „Samouczek44 5 2 f t6‘ *’ra"'
daniz łz}.q<nwtnA0rn mlatm Lok łntipilrnl- 1 *

Rozsyłka sukna tylko prywatnym.
kurs I-szy 

Gramatykadania fałszowanego mleka, bez jakiejkol-.y 80 t . l l - c ia a o r t
pr lBD0 pfMto 1 ^  S £ k S .k a łm S ’£kbiHL sbladzic mleka* mleczami br&ko * i _ . _  _ _

wić. Cena 3  * łp . wal. aastr. franko za S j)| f in iIP 7 flK  ,
zaliczka rozsyła C’h . L e lw n a n , , B ie lak i,ku rs i-szy

mleczarskich, B r e g e n z .  *“ • y * .  ^nrs. H zł. 1-80, komplet zł. 2.6  ̂
------------------------------------- —  Do nabycia także we wszystkich tn

Jeden kupon, » ‘10 
m długości, 
cscający na 1 ubra­
nie męskie kosztu­

je tylko

zł.
Zi.
zł.
zł.
zł.

2 8 J  z dobrej 
3’ 10 n dobrej 
4 8u z dobrej 
7 50 z delikatnej 
8-70 z delikatnej

Podaję do wiadomości, że zni­
żyłem ceny za zdjęoia w ko- 
styumaoh i toaletach balowyoh 

do końca karnawału.
Artygta-fotograf

P O P I E L
(dawniej Henner). Lwów, Akademicka} 18.

nych księgarniach.

Pianina t m i i
bardzo trwałe 

piękne w tonie

T -  S i l 1
W E  L W O W I E .

zł. 1U-.-0 z najdelikatniejszej 
zł. 12 40 z nngielskiej 
zł. i3'9o z kamgarnu 

Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł.
Malerye na zarzutki od zl. 8v 6 za metr i wyżej. Lodenowe materye w pię­
knych kulorach od zł. 6 — di 9 9ó zł- za kupon. Peruvienna i Oeskings, ma­
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę­
dziów ; najlepsze kantgarny i szewioty, jakoteż materye uniformowe dla straży 
skarbowej i żandarmeryi itd. itd ro-.syła po cenach fabrycznych uznany z» 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów.

Uwaga: Żwrac» się saczegoioą uwagę 1*1'. Publlzności, ze materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc i d bprzeaa- 
jąoycb. Ii-ma Kiesei-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal­
nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu.

< & *** SftLON
Ę Ę M  sllU K I P0LSKI&

SKtAD PAPIERU
PRZYBORÓW DO Fi3AW!A 
RYSOWANIA iMALOWANIft,

O R A Z

WIELKI WYBÓR
KAR T

KDRESP0NDENCVJNVCH1

? ! Rblv, i jHandel

ALEKSANDER KLIMKIEWICZ
LWÓW ul KAROLA LUDWIKA LI

Najtańsza siła rucha  
B e r n h a r d a  m o t o r y  p e t r o ltn o w e  i 

l o b o m o b i le  p e t r o l in o w e
sa do wsz-stklcb celów przemysłowych i gospodar 
czycb nijleps-ą i nritańszą s'łą ruchu, bezwonna 
bezdymna i zupełnie bezpieczna, wolna od konre- 
syi i bez maszynisty, bez szybkobiegaczy, koszta 
wprowadzenia 50 ao 8o pr. tańsze rd motorów ga 
zowych, naftowych, narowych i elektrycznych. Cen­

niki bezpłatnie.
G . B e r n h a r d f s  S ttlin e , c. k. uprzyw. fabry­

ka maszyn, Wien XII, SchOnbmnnerstrasse 173.

papieru
A. Klimkiewicza

poleca
premie Towarzystwa sztuk 
pięknych, wzory do malo­
wania, najnowsze francu­
skie papiery listowe, kar­
nety i „M 'n u “ oraz naj­
większy wybór ram do fo­

tografii i obrazów.

łWllft2
I A K D E Ł  H B B B i T T  1 K I W I

E d m u n d a  R i e d l a
m ijsamta plus li

Światową sławę
wyrobiła sobie ł u b i a n a  i  z n a n a , ma­
jąca z a p a c h  ś w ie ż y c h  f i o ł k ó w

perfum*

P i w  Loisa M cI m
p e r f u m e r y a  Suss w D r e ź n ie .  

Tyiko prawdziwą otrzymać można n

A lojzego H ubnera
we Lwowie.

Odsprzedających w innych miastach po­
szukuje się.

Od dawlM  dawna za awaj dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA 3
 w BRODACH na pograniczu resyjskiem

potom najlapssa cntonihi!
FC A . W  Y

osysn rm  a n jo n sE jcsa y a , 
rJa 1 fra n k o  cp J a co a e  io

ty, fefiogr,

polana

HERBATĘ
abiora raajcwafoi

k l. Caago zł. 1.30 
ac czarna 2,—
—  z b łó rn s a jo w y  8 . —

Kaysow czara* 4—
M * ł « s *  d *  I > n d .  1 — jo »y ls K  r is ie a a  10' 
W y a la w k ł h e r b a d a -  | ,  ,  p rz e d n ia  10.40

na . . . .  1 ^ 0 ; .  „  j .  s ia n a . 10 .75
W y s is w k i  najlap- 

Krych. Łwbat , Lfri

es
która wacyJa 1 franko 
hoidej stacyJ poortowaj 

w woracffeu 
jPortorleo . . 9.—
Osba grabo sism. 9,60

pół k.

,  s perłowa 10.78 
Sfc?w» arnljj sroa. 10.76 
Jswa ałato 10,75

-.90
~ t9Q
L—
1.04
i.oa
1.09
i.aa

Ns
funt „Familijnej11 bardzo dobraj . . 1-40 £Q
funt „Melanga da Moscau“ w oryg. apakawan. 2-50 O
funt „Im perial11 Cesarskiej w oryg. opak. 3-50 C
funt „Okruchów11 z najlep. herbat kwiatowych 1-20 ,0  
Znakemsta KAWA „CEYLON11 franca 5 kile 9 00 ^

SnsćsfisBia’ z prtrefisaył -»y.ty5ą *3ę odwrotną pocztą. |

pAitiiNiifwicz11
OÓ I'* ŚPEDVĆyJNYf KOMISOWY t )

' LW ÓW "Ałf A[DF:iyil Ć:KA 8

przeprowadzenia w wozach 
patentowanych koleją i w 
miejsou poleoa dom apedy- 

cyjny i komisowy

]- Klimkiewicz
we Lwowie ul. Akademicka I

Piarscionii 
“ ręcay^wa, obrączki 

szpilki ślabue, srebro stoło­
we (urzędownis cechowana) 

kompletna wyprawy w kasat- 
k*ce oras WMDtuii oua srya 

poleca J a m  J u r n y  urn  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

Zakład ogrodniczy | skład naslsn t

: Mikołaja Wolińskiego
we Lwowie, pl»c Maryacki 3 polec* po 
najtańszych cenach z świeżych kwia­
tów jpBT iS L J G lK T I  balowe, ślub­
ne, imieninowe. Bukieciki koty- 

Ijonowe, kwiaty cięte i t. a, •' 
Dla komitetów balowych, Tow. kasy 

nowych służ* zawsze specyalnemi ofsr- 
turni,

Nk prowincyę wysel*w w nsjoale- 
ftlejsw strony nsjsUrKomej op»- 
kowane.

Naj wyborniejszych
‘A h'-K C u k r ó w  d  s e r o w y c h  ja­

ko to : p e m  óJkl, c s e k o l a d k l
etc. złr. I  SO.

’/, big. Biskwitów nng. I Her- 
h a t n i k ó w  z łr .  1 

'/, k lg .  K a r m e l k ó w  mięsna. 
u jC h  c t .  7 5

poleca codzień świeże
H .  T R B T E 3 R

właściciel parowej fabryki czekolady i 
cukrów

Lwów, plac .Maryacki 7  >
róg ul. Kopernika.

Kupujmy znakomite wyroby własne, 
precz ze sprowadzaną tandetą I

' Tylko pcaw ditlw jra  
». «ok u m littttw i imHteorfrnty

usuwa czaaowjglushofę, 
liwyciskz uszipszuin w uszach 
]  i przytępiony słuch, nawet n  

wypadkacfizadawnlcnla.'
—-----------  Do nabyci, po 3 rf. za tli A.
3zk§ wazzesposotBin ułyda jedynie w spiteł 

JjdTRfi MIKDLASCHA WgOĄfjM

e r f l
plamy n» twarzy i inne 
skóry znikną już po 7 dni 
i nie wrócą więcej po 
'  l i t l s t o f fa  znakomitej i 
A m b iia r e m e . Prawd 
w zielono-pakowanych słoi 

nych po 80 ct 
Skład główny dla LWO1 

pod srebrnym orłem ft. 
w KILAKU WIE apteka 
k u  i  a p t .  £  H e l le r  
K s l l l n  a p t .  w  B ro ń

Hsdaktor odpowiedzialny Wacław Maatowidd, Papier * fabryki Drukarnia Narodowa btaaiilawa Maniackiego i Ski — Łwby, nŁ Kopernika l  9.


